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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hansmanna 1. 9. — Listy należy frankować 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  82 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8K ., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K.. p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 R. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki64, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ówiorćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik66 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia z a ś  tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansm anna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna nlica Karola Ludwika 1. 9; w» 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚO URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 1 
listopada b. r. nadać najm iłościwiej rzym. kat. 
proboszczowi w Albigowej, ks. Antoniem u 
T y c z y ń s k i e m u ,  krzyż kaw alerski orderu 
Franciszka Józefa.

P . P rezydent M inistrów, jako kiero
wnik M inisterstw a spraw iedliw ości, przeniósł 
adjunktów  sądow ych: W ładysław a B a r t 
ni a d s  k i e go w Łańcucie do Jasła , dr. A lfreda 
J  e n d i a w Gorlicach do Krakowa, dr. Feliksa 
N i e m c z e w s k i e g o  w Dąbrowej do P od
górza, dr. A ndrzeja J  u r ę w Głogowie do Bo
chni i dr, Ju lian a  Karola N o w o t n e g o  w J a 
śle do Krakowa, oraz zamianował adjunktam i 
ansku ltan tów : A leksandra Samuela R ó ż y 
c k i e g o  dla Dąbrowej, Brunona J e l o n k a  
dla Łańcuta, Eugeniusza H ó r u n t e r a  dla 
Głogowa, Bronisław a J s r e m ę  dla W iśni
cza, W iktora S m o l i k a  dla Gorlic i A lber
ta  E k e r a  dla okręgu krakowskiego sądu 
krajowego wyższego.

P. M inister rolnictw a zam ianował p ra 
k tykanta  leśnictw a, Rom ana S z e c h o w i -

cza ,  komisarzem inspekcyi leśnej drugiej 
klasy.

M inisterstw o handlu  zamianowało ofi- 
eyała pocztowego, Antoniego Ignacego N i- 
k o d e m o w i e z a ,  zarządcą pocztowym w 
Czortkowie.

Lwów, 16 listopada.

(Położenie na Węgrzech).
Na W ęgrzech zbliża się chwila, m ająca 

rozstrzygnąć o przyszłem ukształtow aniu się 
tam tejszych stosunków parlam entarnych. Od 
kilku tygodni nie schodzi z porządku dzien
nego wniosek prezydenta m inistrów  hr. Ti- 
szy o ustanow ieniu komisyi dla rewizyi re 
gulam inu; taktyka obstrukcyjna oponentów 
obraca w niwecz wszelkie zabiegi większr 
ści, zdążające do załatw ienia sprawy. Opo
zycja  powiedziała sobie, że nie da się ugła
skać .Tueaem; jakoż nawet w ielkie keacesye 
m ilitarne m l ’ wywarły wpływ u a a  jej po
stawę. Miały one widocznie wartość dla o- 
pozycyi dopóty jedynie, póki mogły słu
żyć jako jątrzące hasła, jako taran  p rze
ciwko gabinetowi. Ale trafiła kosa na ka
mień. H r. Tisza okazuje niemniej w ytrzym a
łości, niż jego przeciwnicy, góruje zaś nad 
nim i przeświadczeniem, iż służy dobrej spra

wie, czego radykalne stronnictw a w ęgier
skie przyznać sobie nie mogą. Ponieważ 
opozycya nie chce złożyć broni dobrowolnie, 
prem ier węgierski zamyśla zmusić ją  do te
go. W niesiony projekt zmiany regulam inu 
nie godzi bynajm niej w parlam entaryzm ; 
przeciwnie celem jego je s t wzmocnienie 
ustroju konstytucyjnego przez usunięcie tych 
niegodnych środków walki, k tóre są tylko 
poniżeniem  idei parlam entarnej i najw ażniej
szym potrzebom państw a rzucają kam ienie 
pod nogi.

H r. Tisza n ieta i się ze swymi zamia
ram i, odsłania je  i sam wyjaśnia, bo wie, 
że niemasz w nich niczego, co nie dałoby 
się pogodzić z sum ieniem  każdego, szczerego 
patryoty Fundam entem  polityki chce on 
uczynić zupełne porozumienie pomiędzy K o
roną i ludem i mniema., iż to je s t grunt, aa 
którym  zdrowy instynkt narodu sam nie d o 
puści wew nętrznych nieprzyjaciół królestw a 
do tryumfu," Na tym też gruncie stojąc, do
m aga 'się , by bez krępowania wolności słowa 
w Sejmie, położono wreszcie koniec sam o
woli. Rzecz jasna, że ci, przeciwko którym  
skierowane je s t ostrze jego wniosku, rękam i 
i nogam i sprzeciwiają się „spętaniu", jak 
je zowią. Ale b r. Tisza okazał się nietylko 
energicznym  kierownikiem  państw a; on oka
ż e  .fie róu Aa Bystrym, psychologiem i p J . ł-I 
puszczać w ypada, że licząc na p o e c i e  
wszystkich trzeźwo m yślących żywiofów, 
nie spotka się z zawodem.

(Telegram).
Budapeszt, 16 listopada. W czorajsze 

posiedzenie Sejmu od początku zaraz przy

brało charakter burzliwy.;; Po przystąpieniu 
do porządkujjdzieanego p. Gabryel D a n i e l ,  
ze stronnictw a liberalnego, wśród wielkiej 
wrzawy lewicy, wręczył prezydentow i Izby 
wniosek party i liberalnej, dotyczący zmiany 
regulaminu. Odczytywanie tego wniosku prze
ryw ała lewica ustawicznie okrzykami. W nio
sek Dauiela dom aga się, aby ze względu na 
to, że niem a nadziei, żeby; w ybraną być mo
gła komisya dla projektowanej zm iany re 
gulaminu, wprowadzone zostały pewne chw i
lowe zmiany regulam inu i to nie na dłużej, 
jak  na rok, lub też do czasu przeprowadze
nia ogólnej rewizyi i zmiany obowiązującego 
dziś regulam inu. Projektow any przez partyę 
liberalną wniosek o zmianę regulam inu ma 
mieć zastosowanie tylko do budżetu na rok 
S 905, do ugody z Chorwacyą i do ustano
wienia kontyngentu rek ru ta  na  rok 1905, 
w liczbie atoli nie wyższej, jak  dotąd.

Zamknięcie dyskusyi może nastąpić 
tylko przy budżecie lub prowizoryum  budże- 
towem. Komisya, której ustawa ta  będzie 
przekazaną, ma w oznaczonym przez Izbę 
term inie przedłożyć sprawozdanie. W niesio
na przez stronnictw o liberalne ustaw a po
stanaw ia dalej, że na żądanie 50 posłów, 
może Izba oznaczyć term in, w którym  usta
wa ta ma być załatwioną. P rzed załatw ie
niem  ustawy nie można postawie na po- 
...ą ik u  dziennym żadnych innych spraw. 
Trzecie czy tanie m s się odbyć natychm iast 
po zakończeniu dyskusyi szczegółowej. P o 
siedzenie ma się zaczynać od dyskusyi nad 
spraw am i, stojącem i na porządku dziennym; 
zwłoka nie może nastąpić w żadnym  wy
padku. Postanow ienia dotychczasowe o po-
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

3<enryka Sienkiewicza.

OZEŚó PIERW SZA .c<

VIII.
(Ciąg dalszy).

Jacek p rzyw tó rzy ł:
— Praw da jes t, żem za łańcuch ta r 

gnął i żem go zerwał.... Tak, to nie Pągow- 
ski mnie ściga!

— Ju ż ’ wiem, cobym zrobił — ozwał 
się nagle Łukasz Bukojemski.

— M ó w , nie u k ry w a j! — zawołali 
dwaj bracia.

■— A wiecie, co powiada zając ?
— Jak i zając? czyś się up ił ?
— A ten, co pod miedzą.

I, widocznie, podochocony, w stał, wziął 
się w boki i zaczął śpiew ać:

Siedzi zając pod miedzą,
Pod miedzą,

A myśliwi o nim nie wiedzą,
Nie wiedzą.

Siedzi sobie, lamentuje
I testament zapisuje 

Pod miedzą.

Tu zwrócił się do braci i zapytał :
— A wiecie, jak i jest tenor testa

m entu ?

— W iemy, ale miło posłuchać !
— To s łucha jc ie :

„Pocałujcie że mnie wszyscy,
„Dojeżdżacze i myśliwcy,

„Pod miedzą.,..

....Ot, tobym ja  na miejscu J a c k a  wszyst
kim w Bełcząezce nap isa ł, a jeśli on tego nie 
uczyni, niech m nie pierwszy janczar wypa
troszy, jeżeli ja  tego w mojem i waszem 
im ieniu Pągowskiem u na pożegnanie nie na
piszę.

— O, jak  mi Bóg miły, to je s t prze
dnia m yśl! —  zaw ołał z radością Jan .

— I  z fantazyą, i do rzeczy!
— N iech Jacek tak  odpisze !
—  Nie, — rzekł ksiądz, którego znie

cierpliw iła rozmowa braci —  nie Jacek od
pisuje, jeno ja, a m nie się pożyczać term i
nów od waszmośeiów nie godzi.

Tu zwrócił się do Cypryanowiczów i 
do Jacka :

— M aterya była trudna, bo trzeba było 
i złości rogow przytrzeć, i z polityką się 
nie rozminąć, i pokazać, że się domyślamy, 
skąd wysunęło się żądło. Przeto posłuchaj
cie, a jeśliby  który z waszmośeiów grzeczną 
jaką  uwagę uczynił, to i owszem.

I  począł czy tać :
„W ielm ożny mości Dobrodzieju, a mnie 

wielce m iły Panie i Bracie....
Tu uderzył wierzchem dłoni w kartę i 

r z e k ł:
— Uważcie waszmośeiowie, że mu nie 

piszę: „a m nie wielce m iłościwy" jen o : 
„mnie wielce m iły,..."

— Będzie m iał d o ść ! — rzekł pan Se
rafin — czytaj dobrodziej d a le j:

—  Tedy słuchajcie :
„W iadom a to je s t rzecz wszystkim 

obywatelom w Rzeczpospolitej naszej za
mieszkałym, że ei tylko w każdem zda
rzeniu przystojną politykę cunservare et

applicare um ieją, którzy, albo od m ło
dości z politycznem i przestaw ali ludźmi, 
albo, którzy z wielkiej krw i pochodząc, 
z przyrodzenia już ją  na świat z sobą 
przynieśli. Co, że ani jedno, ani drugie 
nie przypadło W. Mości Panu Dobro
dziejowi w udziale, przeto W. Pan Jacek 
Taczewski, który  ex conlrario Wać. M. 
Pana i krew , i duszę odziedziczył po 
sław nych przodkach wspaniałą, odpu
szcza mu jego prostackie słowa, a ró
wnież prostackie dary odsyła. Że zaś, 
jako campones, którzy gospody w m ia
stach albo zajazdy po drogach trzymają, 
za gościnność, której W. Pan Jacek Ta
czewski w domu W. Mości doznawał, 
jakoby rachunek podajesz, z takowej ra- 
cyi gotów je s t W. Taczewski wszelkie 
expensa zwrócić, z odpowiednim przyro
dzonej swej hojności suplementem... “

— O, jak  mi Bóg m iły — przerw ał 
starszy CypryaDowiez — chyba Pągowskie- 
go krew  z a le je !

— H a ! trzeba było pyehę upokorzyć, 
a że się przytem  pali mosty, — sam Jacek 
tego chciał,

—  Tak! ta k !  — zawołał gorączkowo 
Taczewski.

—  A teraz słuchajcie, co mu już od 
siebie dopisuję:

„Do której wyrozumiałości ja  sam 
skłoniłem  W . Taczewskiego w tej myśli, 
że w prawdzie łuk je s t waścin, ale zatru
ta  strzała, k tó rą  zacnego młodziana ugo
dzić chciałeś, może i nie z waścinego 
sajdaka pochodzi. Rozum bowiem równie 
jak  siła  w kościach słabnie z wiekiem i 
niedołężna starość, łatw o cudzym pod
szeptom się poddając, tein samem na wię
ksze pobłażanie zasługuje. W tej myśli 
kończę, przydając jeszcze, jako kapłan i 
sługa Boży, tę  uwagę, że im wiek pó
źniejszy, a kres bliższy, tem  m niej p rzy 

stoi służyć pysze i nienaw iści a na to 
m iast tem  więcej myśleć o zbawieniu 
dusznem, którego sobie i W. Mości ży
czę. Amen. Przyczem pozostając, etc. p i
szę się etc."

— W szystko je s t accurate w ypisane — 
rzekł pan Serafin — nic dodać nic ująć.

— Ha! — rzekł ksiądz. — I myślisz 
waćpan, że ma, na co zasłużył?

— Oj! aż mi się gorąco przy n iek tó
rych term inach  czyniło.

— I m nie; — dodał Łukasz Bukojem- 
ski — prawdziwie, że jak  człowiek takie 
rzeczy słyszy, to mu się pić, jak  w czasie 
upału, zachciewa.

— B ądź-że, Jacku, rad  ichmościom, 
a ja  pismo zapieczętuję i odeślę.

To rzekłszy, zdjął sygnet z palca i po
szedł do alkierza. Jednakże, przy pieczęto
waniu listu, widocznie jakieś inne m yśli 
przyszły mu do głowy, bo gdy wrócił, rzekł:

— Jest. Skończona sprawa. Ale, czy 
aby nie za ostro? S tary człek: nuż zdro
wiem przypłaci?  Y ulnera zadane piórem 
niem niej bolą niż te, które czyni miecz, albo 
kula.

— Praw da! praw da! — ozwał się na
to Taczewski.

I zacisnął zęby.
— Lecz w łaśnie ten mimowolny okrzyk 

bolu rozstrzygnął sprawę. Starszy Cyprya- 
nowicz r z e k ł :

— Księże dobrodzieju , zacne to są 
skrupuły, ale Pągowski ich nie miał. Jego 
list godzi prosto w serce, a wasz tylko w 
pychę i z ło ść ; m niem am  przeto, iż pow inien 
być wysłany.

I lis t został w ysłany, poezem jeszcze 
pośpieszniej czyniono przygotow ania do od
jazdu Taczewskiego.

(Ciąg dalszy nastąp i).
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siedzeniach ta jnych  znosi się. Prezydentow i 
Izby wolno posłowi odebrać głos, jeśli w i
dzi, iż celem mowy tego posła je s t przew le
kanie sprawy. Jeżeli który z posłów zakłó- 
ea w Izbie spokój, wolno go wykluczyć. 
Przez czas wykluczenia poseł ów nie po
biera dyet i nie wolno mu się pokazywać 
w gm achu parlam entu . Pojaw ienie się w 
gm achu parlam entu uważane będzie za wy
kroczenie, za które można wykluczyć posła 
z dalszych posiedzień Izby.

N a żądanie 20 posłów odbyło się p o 
siedzenie tajne, na którem  wielu mówców 
z opozycyi podnosiło, iż projekt ustawy, 
przedłożony przez stronnictw o liberalne, jest 
niedopuszczalny i m ógłby przyjść pod obra
dy tylko w tenczas, gdyby żadna inna  sp ra 
wa nie sta ła  na porządku dziennym.

Prezes gabinetu h r. T i s z a  oświadczył, 
że na posiedzeniu jaw nem  cofnie wszystkie 
przedłożone przez rząd ustawy.

O godzinie pół do 4 rozpoczęło się 
znów posiedzenie jaw ne, na którem  hr. T i 
s z a  isto tn ie cofnął wszystkie przedłożone 
ustaw y i oświadczył, iż po uehw aleniu re- 
wizyi regulam inu napow rót je  wniesie. 
W polemice z posłam i opozycyjnymi h r. T i
sza zapewniał, że gdyby m iał do czynienia 
z przeciw nikam i lojalnym i, byłby m iał p e 
wne względy, ale, że spotkał się z obstru- 
kcyą już przy kw estyi wyboru komisyi dla 
zm iany regulam inu, przeto było obowiązkiem 
jego i party i liberalnej postąpić z całą ener
gią, odeprzeć zam ierzony przez obstrukcyę 
an tiparlam entarny  zamach. (O klaski na p ra 
wicy).

Na tem obrady przerwano.

Zasiłki i subweneye.
W  budżecie krajow ym  na r. 1905 przy

znał Sejm na zasiłki dla rozm aitych Z akła
dów i Stowarzyszeń dobroczynnych ogółem 
65.473 koron. Z kwoty tej otrzym ały : Dom 
ubogich i sierót w Krakowie 10.848 koron; 
Zakład św. Józefa dla osieroconych ch łop
ców w Krakowie 2000 k o ro n ; Towarzystwo 
M iłosierdzia pod godłem  „Opatrzność" we 
Lwowie 2400 k o ro n ; Zakład osieroconych 
dziewcząt im. ks. Józefa Ziem iańskiego w 
Przem yślu 1000 koron ; Towarzystwo opieki 
nad niem owlętam i pod wezwaniem „Dziecią
tka Jezus" we Lwowie 400 koron tytułem  
zasiłku i 3575 koron na opłacenie raty 
am ortyzacyjnej od pożyczki 6 \ 0 0 0  koron, 
zaciągniętej na budowę w łasnego d o m u ; 
Ochronki 5000 koron ; Towarzystwo kolonij 
w akacyjnych dla dziewcząt we Lwowie 200 
koron; zarząd głów ny Towarzystwa pedago
gicznego na lwowską kolonię wakacyjną 400 
koron ; Towarzystwo im. św. Salomei, opieki 
nad wdowami i sierotam i we Lwowie 200 
k oron ; Zgrom adzenie SS. Służebnic Serca 
Jezusowego w Krakowie 200 koron; Zgro
m adzenie SS. Służebnic Serca Jezusowego 
we Lwowie na przytulisko dla sług 200 ko
ron  ; Towarzystwo opieki nad  sługam i im. 
św. Jadw igi we Lwowie 400 koron; Zakład 
staruszek i kalek im. hr. Sołtykowej na Bli- 
chu w Krakowie 200 k o ro n ; K om itet „Do

mu Pracy" na Kazimierzu w Krakowie 1000 
k o ro n ; Zakład św. Jadw igi w Krakowie 
1200 koron ; Przytulisko B rata A lberta we 
Lwowie i Krakowie 2000 koron tytułem  
stałej subwencyi i 8000 koron tytułem  je 
dnorazowego zasiłku ; ks. Siemiaszki „Dom 
schronienia i dobrowolnej pracy “ dla opu
szczonych i m oralnie zaniedbanych ch łop
ców w Krakowie 1600 k o ro n ; na opłatę 
procentów  od pożyczki 40.000 koron , zacią
gniętej na budowę tanich m ieszkań dla ro 
botników katolickich w Krakowie 1600 k o 
ron ; na zasiłki dla w eteranów z roku 1831 
do dyspozycyi W ydziału kraj 4500 koron; 
Przytulisko uczestników pow stania z r, 186-3 
w Krakowie 1500 k o ron ; dla księży U n i
tów chełm skich, ich wdów i sierót 2400 ko
r o n ; Towarzystwo głuchoniem ych „N adzie
ja "  we Lwowie 200 koron ; Stowarzyszenie 
opieki nad uw olnionym i więźniami 200 ko
ro n ; Towarzystwo wzajemnej pomocy dya 
ków gr. kat. archidyecezyi lwowskiej 200 ko
ron ; Towarzystwo wzajemnej pomocy dya- 
ków gr. kat. dyec. stanisławowskiej 2O0„koi\; 
K ongregacya ruska SS. Służebniczek w Kry- 
stynopolu 1.000 koron, gm ina Kolbuszowa 
na opłatę odsetek od pożyczki dla pogorzel
ców 3.000 k o ron ; gm ina m iasta Nowego 
Sącza na opłatę odsetek od pożyczki 400.000 
koron, zaciągniętej na odbudowanie zniszczo
nych pożarem budynków m iejskich, regula- 
cyę ulic i inne inwestycye, 16.000 koron; 
gm ina m. M ikuliniec na  opłatę odsetek od 
pożyczki 20.000 koron, zaciągniętej na odbu
dowanie zniszczonych pożarem budynków 
m iejskich, 850 koron i Zgromadzenie SS. 
Służebniczek N. P. M. w Starejw si 1.000 
koron.

N a zasiłki dla szk ó ł' utrzym ywanych 
przez korporacye przyznał Sejm ogółem 
50.536 koron a m ianow icie: szkole klasztor
nej PP. Benedyktynek obrz. orna. we Lwo
wie 6.000 koron; szkole klasztornej PP . Kla
rysek w Starym  Sączu 3.000 koron; szkole 
klasztornej P P . Benedyktynek obrz. łaó. w 
Przem yślu 6.336 koron; szkole żeńskiej PP. 
Bazylianek w Jaw orow ie 1.600 koron; szkole 
wydziałowej żeńskiej św. Scholastyki w K ra
kowie 5.000 koron; szkole żeńskiej św. To 
masza w Krakowie 1.500 kor.; szkole żeń 
skiej A ugustyanek w Krakowie 2 000 koroa; 
szkole żeńskiej w Stryju, utrzym yw anej przez 
Towarzystwo pedagogiczne 1.000 kor.; szkole 
izraelickiej w Brodach 12.000 k o ro n ; in te r
natowi PP. Bazylianek we Lwowie l .000 
kpron; szkole zręczności oddziału Towarzy
stw a p< iagogiezaego w Krakowie 600 koron; 
szkole SS, M iłosierdzia w Bozdole 1.800 ko
ron; szkole Sióstr F e licyam k  w Besku 400 
koron; szkole izraelickiej w Tarnopolu 3.000 
k o ro a ; szkole Sióstr Felicyańek w Uhnowie 
600 koron; zakładowi im. św. H eleny we 
Lwowie 500 koron; szkole w Bełzie u trzy
mywanej przez SS. Felicyauki 600 koron; 
Zakładowi dla kształcenia kandydatów na 
nauczycieli relig ii mojżeszowej w szkołach 
ludow ych 2.000 koron; Zakładowi w ycho
wawczemu św. Rodziny z N azaretu we Lwowie 
800 koron i na rozszerzenie budynku szkoły 
żeńskiej w Rawie, utrzymywanej przez Zgro
madzenie SS. Dom inikanek, 8 (0  koron.

Z Królestwa Polskiego.

Z W arszawy nadchodzą z każdym 
dniem  coraz groźniejsze wieści, napaw ające 
n iekłam aną obawą o najbliższe ju tro . U ka
zy mobilizacyjne, odryw ając od pracy setki 
tysięcy rąk, wywołały złowrogie wrzenie w 
całej Rossyi, tak w jej rdzennych guber
niach, jak  i w zabranych prowincyach. Tu i 
tam  oderw any od roli w łościanin, od war- 
statu  rzem ieślnik, w zdrygają się przed wę
drówką za góry i lasy, by wreszcie hen 
gdzieś daleko stanąć oko w oko z szerzący
mi paniczny przestrach  Japończykam i, a 
zmuszeni do tego nahajką kozacką — do 
czego się już naw et W arszaw ski D niew nik  
przyznaje — szerzą w coraz dalszym p ro 
m ieniu bynajm niej nie upragnione dla publi
cznego porządku niezadowolenie, k tóre w 
okręgach fabrycznych doprowadza do k a ta 
strofy i krw i rozlewu.

Królestwo Polskie, gdzie okno „otw ar
te na  W schód* pozwoliło tak hojnie rozwi
nąć się przemysłowi, posiada ogrom ne masy 
ludności robotniczej, do której — w obec o- 
sta tn ieh  ukazów — i hasła  socyalistyc.zne 
znalazły ła tw y bardzo dostęp. Oderwanie od 
pracy fabrycznej rezerw istów , pozbawienie 
chleba ich rodzin , oburzyło te tysiące, 
dotąd w pogoni za chlebem  powszednim 
jakby uśpione i sprowadziło na ulicach W ar
szawy m anifestacye robotnicze, w których 
niestety i ucząca się młodzież czynny wzięła 
udział.

Z początku próbowano dem onstrow ać 
nieśmiało, obliczając jakby swoje siły i tlner- 
gię przeciwnika t. j. policyi, źandarm eryi i 
kozaków; w końcu w sobotę zaległy plac 
Grzybowski — zwołane specyalnem i ode
zwami —  tysiące robotników  i nastąp iła  
się katastrofa, której szkodliwych następstw  
przewidzieć dzisiaj n ik t nie może. Z obu 
stron strzelano z rewolwerów; ulani i konni 
żandarm i wykonywali w różnych kierunkach 
szarże z obnażoną bronią, nie brakło więc 
i ofiar w ludziach, częstokroć najniew inniej 
w tłum  zarnięszanych. Jeśli wierzyć mamy 
doniesieniom  korespondentów, legło na placu 
z obu stron  kilkunastu zabitych, ponadto sto 
przeszło osób odniosło rany; tysiąc przeszło 
aresztowano.

Odpowiedzialność za krew przelaną i 
za jej skutki spadnie na głow y tych, co k o 
rzystając z wyjątkowo ciężkich czasów, rzu 
cają w rozdrażniony tłum  hasła  przewrotu. 
Obowiązkiem jednak  całej uczciwej prasy 
polskiej staje się bezustanne naw oływ anie 
do utrzym ania spokoju, do łagodzenia wrze
nia, które tylko najw iększą szkodę przynieść 
w rezultacie może, Z drugiej strony i ci, 
którzy dzierżą w tak przełomowej chwili 
rządy Królestwa Polskiego, w inni wniknąć 
w prawdziwe pobudki i przyczyny niezado
wolenia ; od ich taktu i wyrozumiałości za
leży uspokojenie lub podniecenie rosnącego 
z dniem każdym wrzenia.

Bardzo zajm ujące szczegóły znajdujemy 
w Czasie o odwiedzinach cara M ikołaja II. 
w Łowiczu, oraz o wizycie m in istra  oświa
ty  Głazowa w Królestw ie Polskiem.

„Przyjęcie deputacyi polskiej — pisze 
korespondent Czasu — było nader łaskaw e. 
Słowa M ikołaja II. tchnęły  innym  duchem  
aniżeli ten, do którego przyzwyczaiła n a : 
biurokracya czynownicza. M onarcha mówił o 
„dwóch pokrew nych, b ratersk ich  narodach". 
Cenzura polityczna oba te słowa sfałszow ała 
i ogłosić kazała przemowę carską p rzekrę
coną, nadając je j inny  wyraz przez sk re
ślenie słów „dwa nasze* i „pokrewne" a 
dodanie słowa, którego car nie powiedział: 
„im peryum ". W yniknął z tego bezsens o 
„bratersk ich  narodach państw a*. Dwaj n a j
starsi przew odnicy deputacyi, ks. Czetwer- 
tyński i ks. Maciej Radziwiłł, byli wczoraj 
u naszego wielkorządcy (Ozertkowa) na Zam 
ku, a zdając sprawę o przebiegu posłucha
nia, zwrócili uwagę na tę um yślną n iedo
kładność spraw ozdań urzędow ych".

M inister oświaty, genera ł Głazów, w 
czasie pobytu w Królestw ie Polskiem, zazna
jom ił się z opłakanym  stanem  miejscowego 
szkolnictwa. W ręczono mu m em oryał, w ska
zujący w słowach poważnych, lecz śm iałych, 
na szereg nadużyć i bezprawi. M em oryały 
te dotyczyły 1 ) bezprawnego narzucania pen- 
syom żeńskim inspektorów  szkolnych, p ła 
tnych  przez pensye po 3000 r u b l i ; 2) bez
prawnego rozporządzenia kuratora w arszaw
skiego okręgu naukowego Szwarca, zapowia
dającego usunięcie kilkunastu nauczycieli Po
laków w szkołach pryw atnych, w ykładają
cych po rossyjsku geografię i h istoryę. — 
Jako jedyny  motyw podał kurator Szwarc 
jednem u z żalących się: „Przecież pan P o
lak!" — to miało starczyć za wszystkie a r
gum enty .

M inister Głazów przyobiecał usunięcie 
tych bezprawi a nadto w ezw ał, aby "mu 
przedłożono w Petersburgu szczegółowy m e
m oryał a stanie szkolnictwa i o wykluczaniu 
języka polskiego, którego potrzebę w szkole 
w pewnej mierze uznaje. — W drugim  me- 
m oryale zwrócono uwagę m in istra  na anor
m alny stan  gim nazyuin w Radomiu, gdzie 
dyrektor nadużywał swej władzy, rozpędzał 
uczniów z powodu najdrobniejszego przekro
czenia, demoralizował profesorów. M emoryał 
w yw arł swój skutek. M inister Głazów był 
w Radomiu w g im nazyum ; z m iejsca dał 
dymisyę dyrektorowi Homierowowi, przeniósł 
profesorów, a w szystkich wypędzonych ucz
niów kazał napow rót przyjąć, jednych  do 
gim nazyum  w Radomiu, drugich do gim na- 
zyów w sąsiednich K ielcach i Lublinie.

t Kardynał Mocenni,

Senior św. Kolegium, 82 letn i kardy
nał Mario Mocenni zm arł dnia 14 b. m. ”w 
W atykanie w Rzymie. Nie należał on nigdy 
do protagonistów  Kuryi, nie brano go n. p. 
wcale w rachubę przy ostatnim  wyborze P a
pieża, ze względu jednakże na swój wiek, 
doświadczenie i mnogość powierzonych mu 
obrzędów, zażywał ogromnej powagi. Z a
równo Leon XTII., jak  obecnie panujący 
Pius X., obdarzali go łaską i zaufaniem. 
M ocenni zaliczał się do party i t. z. in tran - 
sygentów, nieprzejednanych w stosunku do
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DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XVIII.
(Ciąg dalszy).

— Papo — rzekła N ina — wiesz, że 
kochałam  pana M ichała, ty k o  jego jednego V

—  A c h ! ii propos, ten pan M ichał ? 
Jak  się to skończyło? Nic mi jeszcze nie 
m ó w iłaś!

— Bardzo źle się skończyło.
— A c h ! nie dostał tych trzykroć stu 

tysięcy ?
— Nie 1 I  opuścił Francyę.
— Biedny chłopiec!... A le uczynił to, 

co m ógł uczynić najlepszego.
— Papa znajdu je?
— Ba! podróże rozrywają, dopomagają 

do zapomnienia. Pan de 8 averne ma teraz 
wszystkie atu ty  w ręku.

' —  D opraw dy? w jak i sposób?
— Skoro został sam jeden!
— A przecież, pomimo wszystkiego, nie 

radzę mu do gry się zab ierać!
— No, no, córeczko! Masz zm artw ie

nie, to przejdzie. Napiszę do A rm anda, niech 
wraca.

— Jak  się papie p o doba! Tylko uprze

dzam papę, że jeżeli ten  pan tu powróci, ja  
w yjadę!

— Nie jesteś rozsądna!
— Być... może. Ale w tyra wypadku, 

znajduję, że papa je s t nim  zanadto!
— Co robię, to dla twego dobra, có

reczko droga. P an  de Saverne będzie wybór 
nym  mężem. Ł adna postawa, głowa pełna 
wyrazu, nazwisko nie złe, znalezienie...

—  Proszę papy nie mówić mi o tym  
człowieku; dostanę ataku nerw ow ego!

H rabia spojrzał na córkę zasmuconym 
wzrokiem.

— Za mało je s te ś  poważna! — rzekł 
tonem  wymówki. — Po co się upierać, dzie
cko drogie? po co? A rm and ożeni się z to 
bą, wiesz o tem  dobrze! To nieuchronne, to 
konieczne !■ Coby się z nam i stało , gdyby 
nie on ?

— Stanie się co się stać m a; ale nie 
wyjdę za niego.

— Córeczko !
— Nie wyjdę za n ie g o ! — pow tórzyła 

N ina, rzucając ojcu wyzywające spojrzenie. 
Zabijesz m nie, papo, jeżeli zechcesz, ale nie 
zmusisz m nie, bym została jego ż o n ą !

— Zobaczymy!
— O c h ! tak, zobaczymy. I ty  papo, 

może także zobaczysz rzeczy, które nie bar
dzo ci się spodobają.

— Co chcesz powiedzieć?
— Ze ciebie opuszczę, papo. Że ucie

knę do pana M ichała, do Londynu, jeżeli 
będziesz się up ierał mówić mi o panu de 
Sayerne.

— Daj pokój, to są tylko przechwałki!
— Takie pzzechwałki, że raz już to 

uczyniłam , czy słyszysz, papo ? Uciekłam, 
kiedy byłeś w Belgii.

— Uciekłaś?... Z tym  panem M ichałem ?

— Tak! Z tym panem M ichałem! Och! 
uspokój się, papo : nie byłam  daleko. Zem
dlałam  natychm iast i przyniesiono mnie do 
domu, zanim dojechałam  do stacyi kolei!... 
Ale to nie moja wina, że porw anie się nie 
udało. Szłam  z ochotą, zaręczam ci, papo. 
I gdyby pan M ichał posiadał mniej d e lika
tności, zastałbyś dom pusty po twoim p o 
wrocie z Antw erpii. On nie chciał; i oto cała
sp ra w a !

H rabia pobladł; oblicze jego było zm ie
nione. W  milczeniu patrzył na tę dziewczyn
kę, k tóra  w ten sposób przem aw iała do n ie 
go i oczy jego napełniały  się osłupieniem , 
jak  gdyby jej nie poznawały, jak  gdyby u j
rzały  obcą istotę w tej, k tórą sądził, że jest 
jego własnem  dzieckiem.

N ina dom yśliła się wrażenia, jak ie  
zwierzenia jej uczyniły i w wybuchu sk ru 
chy zarzuciła obie ręce na szyję ojca.

— Och! przebacz mi! — szeptała — 
byłam  taka nieszczęśliwa, p a p o ! Już więcej 
tego nie zrobię, jeżeli odrzucisz pana de Sa- 
verne. Cóż chcesz, papo? Byłabym  uszczę
śliwiona, gdybym  mogła zrobić ci przyje
mność; ale nie mogę zostać żoną tego czło
wieka, nadto go nienawidzę!... Nie mogę!

I  zrosiła łzam i ręce ojca.
H rabia ciągle był blady, a oczy jego 

wcale się nie rozjaśniały.
— Chciałaś mnie przestraszyć? — za

py ta ł półgłosem . — To nie była praw da o 
tem  porw aniu?

— Ależ tak, papo, to praw da. Zapy
taj pani Dupin — odrzekła m łoda dzie
wczyna.

I spoczęła na nim  spokojnym  wzro
kiem.

W tedy h rab ia  powstał, przesunął ręką 
po swojem w ąskiem  czole i oddalił się zwol
na, nie mówiąc już ani słowa, zgnębiony.

Nie w spom inał o dyademie, ale także 
nie patrzy ł już na fotografię łóżka.

W  przeciągu kilku dni pochylił się i 
zgarbił, jakby się postarzał o la t kilka.

Córka zadała mu straszny cios, nie 
zgadzając się poślubić pana de Saverne. Nie 
było już żadnego ratunku. Ruina, niesław a, 
nędza, s ta ły  u drzwi. On, który n igdy nic 
naprzód nie przew idyw ał, czuł jednak  
przerażenie wobec tego, co go czekało. Na 
wiosnę, gdy m iał opuścić tę okolicę, posia
dał jeszcze dom w Tleincenie i wraz z trzy 
kroć stu tysiącam i franków, które mu d a 
wano za zamek, mógł spłacić wszystkich 
swoich wierzycieli, zabrać cenniejsze meble i 
pozostawał mu jeszcze m ały kap ita lik  pięć
dziesięciu do sześćdziesięciu tysięcy fran 
ków, dzięki któremu oboje z córką mogliby 
jako tako wyżyć w Algierze.

Ale od tej pory wydaw ał nie licząc 
się. Dom jego w Algierze był odłużony w y
soko, nie mógł już zabierać żadnych mebli, 
będzie zmuszony wszystko sprzedać, i je 
szcze nie je s t zupełnie pewny, że w ysta r
czy mu pieniędzy na zapłacenie wszystkich 
długów. Oto w jakiej sytuacyi postaw iła go 
Nina. Ozy ona sobie zdawała z tego dokła
dną sprawę ?

Wytłómaczył jej to wszystko w kilka 
dni potem. Błagał, żeby się zastanowiła.

Ale ona głuchą była na jego prośby. 
W iedziała doskonale, iż woźni zjawią się 
lada chwila, że zamek będzie razem z ro
dzinnym i sprzętam i w ystawiony na  sp rze 
daż. Ale na to rady nie m iała : wolała n ę 
dzę, śmierć, niż małżeństwo, k tóre je j p ro 
ponowano.

(Ciąg dalssy nastąp i).



królestw a włoskiego. Był on gorącym zwo
lennikiem  Bampoili, którem u też oddał w 
ostatnim  konklawe głos na Papieża. P urpu
rę  _ zyskał dzięki usługom, oddanym dyplom a
c ji  papieskiej. Między innem i przez la t sze
reg  przydzielony był do nuncyatury w iedeń
skiej jako sekretarz i zachował odtąd W ie
deń w życzliwej pamięci, której dowody 
niejednokrotnie złożył.

Urodzony dnia 22 stycznia 1828 w 
M ontefiascone, w ówczesnem państw ie ko- 
ścielnem, po wyświęceniu na kapłana, wy
k ładał w sem inaryum  w Viterbo literaturę. 
Pius IX, pow ołał go na stanowisko p rałata  
do Rzymu, W r. 1858 towarzyszył in ter- 
nuncyuszowi m sgr. Falcinellem u do Rio de 
Janeiro. Z tym  samym dyplom atą papie
skim, jako nuncyuszem, zaw itał w r. 1868 
do W iednia i dopiero po zamianowaniu Ja- 
cobiniego sekretarzem  państwowym (1876) 
zjaw .ł się napow rót w Rzymie, już jako pod
sekretarz stanu, kolega Galimbertiego. W po
lityce zagranicznej kierował się gorącą sym- 
patyą dla Prancyi, a te same uczucia żywił 
dla A ustryi. W mniejszym stopniu cieszyły 
się jego życzliwością Niemcy.

W obec tego, że Jacobini często i 
ciężko zapadał na zd row iu , brzemieniem 
agend politycznych m usieli się dzielić Ga- 
lim berti i M ocenni, z których "pierw szy re 
prezentow ał w polityce tem peram ent, drugi 
skrupulatność, przechodzącą nieraz aż w pe
dantyzm.

W e wszystkich ważnych spraw ach 
owego okresu, o ile obiły się o W atykan, 
b ra ł M ocenni udział. W spółpracow ał więc 
w sądzie rozjemczym co do wysp K aroliń
skich, w ugodzie Kuryi z Prusam i i t. p. 
W  roku 1893 przyw dział purpurę kardynal
ską, a następnie, usunąwszy się od polityki, 
objął adm inistracyę dóbr Stolicy apostolskiej, 
którem i zawiadował równie sum iennie jak  
zręcznie.

Śm ierć dopadła zasłużonego księcia Ko
ścioła w ciężkiej chwili, jak ą  zgotowała Pa 
piestwu um iłowana przez M ocenniego F ran - 
cya. Być może, iż boleść z tej przyczyny 
przyspieszyła mu chwilę zgonu.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Nad Szaho.
B . lleu tera  donosi z głównej kw atery 

lewej arm ii japońskiej pod datą 14 b. m.: 
Oddział konnicy rossyjskiej zaatakow ał J a 
pończyków pod Likiatun, został jednakże 
przez konnicę japońską odparty. Roseyanie 
m usieli wśród ciemności zabierać zabitych 
i ranionych.

Eos. Agen. tel. donosi z M ukdenu : 
A dm irał S k r y d ł o w  w rócił z Datzapu. Na 
wszystkich pozycyach panuje spokój. Kano
nada ucichła. Onegdąj wieczorem Japończy
cy ustaw ili znaczną ilość dział oblężniczych.

Oblężenie Portu Arthura.
K orespondent Birz. W iedomosti te le

grafuje z Czifu pod datą 14 b. m.: Zajęcie 
przez Japończyków fortu I c z a n  byłoby dla 
nich wielkim sukcesem wojennym, bo fort 
ten stanowi klucz do wew nętrznych fortów 
obronnych. Wiadomość o zajęciu tego fortu 
przez Japończyków nie została jednak do
tychczas potwierdzona.

Bawiący tu  Japończycy opowiadają, 
że P o r t  A r t h u r a  t r z y m a ć  s i ę  m o 
ż e  d o  s t y c z n i a .  W edług informacyj z 
pewnego źródła, generał N o g i ,  kom endant 
arm ii oblęgającej P ort A rthura, je s t niebez
piecznie chory.

Aleksiejew w Petersburgu.
Aleksiejew zjechał do P etersburga w 

towarzystwie gen. Żylińskiego. P rzestrzeń  
7830 w iorst z Charbina na Irkuck przebył 
w  12 dniach. W iadomości, jakoby nam iest
nikowi wyprawiono nieprzyjazną dem oustra- 
cyę, zaprzecza korespondent Journalu. W edle 
tejiw ersyi, publiczność nie wiedziała o przy
byciu nam iestnika, a ruch przechodniów był 
z powodu śnieżycy słabszy niż zwykle.

W salonie dworca powitało A leksiejewa 
kilka ofieyalnych osób, a mianowicie radca 
Germołow w imieniu m in istra  kom unikacji 
Chiłkowa; adm irałow ie Vireniez i N ieder- 
m iller w zastępstw ie m in istra  m arynarki 
A vellana; dalej kom endant „W arjaga“ ka
pitan  Rudniew, b. poseł koreański adm irał 
Abaza i kilka pań. Oficerowie m arynarki po
jaw ili się w małym uniformie. A rm ia lą 
dowa wcale nie była reprezentow ana. Pow i
tan ie  było bardzo chłodne i przygnębiło 
Aleksiejewa, który w ysiadł z wagonu w do
skonaleni usposobieniu. Aleksiejew zamieszkał 
w hotelu de 1’Europe.

Car przyjął Aleksiejewa dopiero wczo
raj na audyencyi, choć nam iestn ik  zaw itał 
do Petersburga jeszcze d. 10 b. m.

Luźne wiadomości.
Urząd handlow y w Londynie rozpoczął 

wczoraj ś l e d z t w o  w s p r a w i e  z a j ś c i a  
w H u l l .  Jako zastępca rządu rossyjskiego 
brał udział w śledztwie dr. Wbdhouse. P rze 
słuchano załogę flotyli rybackiej ; oświad
czyła ona stanowczo, że na jej sta tkach  nie 
było ani am un ic ji wojennej, ani Japończy
ków ukrytych, gdyż statki te wogóie byłyby 
na to za małe.

Telegram  z Dakkar donosi, że um arł 
porucznik okrętowy N e l i d o w  z eskadry 
bałtyckiej, syn am basadora rossyjskiego w 
Paryżu

Sztab generalny japoński oświadcza, iż 
pochodząca ze źródeł -rossyjskich w i a d o 
m o ś ć  o ś m i e r c i  g e n .  K u r o k i e g o ,  
j e s t ,  jak  to przewidywać należało, z u 
p e ł n i e  f a ł s z y w a .

Z Londynu te legrafu ją: Subskrybcyę na 
n o w ą  p o ż y c z k ę  j a p o ń s k ą  zamknięto 
wczoraj po południu. W edług dotychczaso
wych obliczeń, pożyczka pokryta została 8 
do 10 razy.
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K B O I I K A

Lw ów , 16 listopada.

— Kalendarz. Czwartek (17) Salomei 
panny. — Zbisława. — Joannyka pr.

Wschód słońca o godzinie 7 1 7  rano, za
chód o godzinie 4T4.

— Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand mianowany został honorowym 
członkiem anstr. klubn automobilowego, do któ
rego w tym samym charakterze należą już Najd. 
Arcyksiąźęta: Franciszek Ferdynand, Otto, Leo
pold Salvator, Fryderyk i Henryk Ferdynand.

— Szef sekcyjny dr. Kusy, kiero
wnik departamentu sanitarnego w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, doznał podczas podróży słu
żbowej w Dalmacyi przykrego wypadku, wy
padł mianowicie skutkiem spłoszenia się koni i 
skaleczył sobie ramię. Przewieziony do Wiednia, 
znajduje się już dr. Kusy w rekonwalescencji. 
Naczelna Rada sanitarna wyraziła mu przez 
radcę Dworu, prof. dr. Yogla współczucie.

— Administracya podatków we
Lwowie podaje do publicznej wiadomości, że 
wyciąg z nakazów płatniczych podatku osobisto- 
dochodowego, wymierzonego na rok 1904, wy
łożony będzie w oddziale rachunkowym Admi
nistracji podatków we Lwowie (plac Ołowy 1, 
II. p.) od 21 listopada 1904 począwszy, przez 
14 dni t. j. do włącznie 4 grudnia 1904 od 
godz. 9 do 1 przed południem do przejrzenia 
należycie legitymowanym kontrybuentom podatku 
osobisto - dochodowego, do okręgu szacunkowego 
Lwów-miasto należącym.

Wygotowanie odpisów lub wyciągów nie 
jest dozwolone, a ewentualne nadużycia będą 
karane po myśli ustawy.

— Dyrekcya poczt i telegrafów
zwraca uwagę, że strony wysyłające przekazy 
pocztowe za granicę a posługujące się poczto- 
wemi książkami nadawczemi (w miejsce reeepi- 
sów nadawczych) powinny same wpisywać kwo
ty przekazywane w obcej walucie, w walucie 
koronowej w rubryce „wartość, kwota“ wspo
mnianej książki. Byłoby z tego powodu poźą- 
dancm, aby osoby interesowane zaopatrzyły się 
w potrzebne tabele do przeraehowywania, które 
można nabywać w każdym urzędzie pocztowym 
po cenie 30 hal.

— Powszechne wykłady uniwer
syteckie. We czwartek, dnia 17 b. m., o go
dzinie 6 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni
wersytetu, ul. Długosza 8 , prof. dr. X. J. Nit- 
man: „Geografia ziem polskich" część YI. Szląsk 
(z obrazami świetlnemi);

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6 , o godzinie pół do 8 wieczorem 
asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Powietrze, ogień, 
woda“ (z doświadczeniami).

— Instytucya Powszechnych wykładów 
uniwersyteckich wydała sprawozdanie ze swej 
działalności w r. ak. 1903/4.

Skład zarządu był w wzmiankowanym roku 
następujący: przewodniczący prof. dr. Ignacy Za

krzewski, zastępca przewodniczącego prof. dr. 
Włodzimierz Sieradzki; członkowie wybrani przez 
senat akademicki: radca Dworu prof. dr. Henryk 
Kad.yi, prof. dr. Wiktor Welir, docent pryw. dr. 
Paweł Kućera, asystent dr. Alfred Burzyński; 
członkowie wybrani przez wydział: ks. prof. dr. 
Stanisław Narajewski, prof. dr. Gustaw Ro
szkowski, prof. dr. Władysław Szymanowicz, 
prof. dr. Kazimierz Twardowski i prof. dr. Jó
zef Siemiradzki.

Pracę rozdzieliło pomiędzy siebie 88 pre
legentów, którzy wygłosili ogółem 316 wykładów.

Wykłady obejmowały, jak w latach po
przednich trzy serye, z których pierwsza trwała 
od 9 listopada do 20 grudnia, druga od 4 sty
cznia do 14 lutego, a trzecia od 15 lutego do 
27 marca.

Wśród wymienionej liczby wykładów znaj
dowały się t. zw. cykle kursów, t. j. kursy na
leżące do różnych seryj, a łączące się pod wzglę
dem wykładanych w nich przedmiotów w jedną 
całość. Zarząd przez urządzanie takich cyklów 
dąży do tego, aby podawana w powszechnych 
wykładach uniwersyteckich nauka, miała chara
kter jak najbardziej systematyczny. Takich cy
klów było w tym roku ogółem 7.

Na prowincyi urządzono ogółem 115 wy
kładów w 12 miastach, mianowicie: w Brodach, 
Delatynie, Drohobyczu, Kałuszu, Kołomyi, Prze
myślu, Samborze, Sanoku, Stanisławowie, Stry
ju, Tarnopolu, Złoczowie. Każdy wykład na pro
wincji stanowił z reguły zamkniętą całość.

' Z ogólnej liczby 316 wykładów, urządzo
nych we Lwowie i na prowincyi, przypada na 
przedmioty humanistyczne 175, a na przedmioty 
przyrodniczo-techniczne 141 wykładów.

Administracya wykładów we Lwowie kie
rował bezpośrednio sam zarząd, w miastach pro
wincjonalnych spoczywała administracya wykła
dów pod odpowiedzialnością zarządu w rękach 
„wydziałów miejscowych".

Opłata, którą uiszczali słuchacze za wstęp 
na wykłady, wynosiła tak we Lwowie jak i na 
prowincyi 10 h. od jednego wykładu, a 40 h. 
za t. z w. bilet seryowy, uprawniający do wstępu 
na 6 wykładów. Osobom, które o to prosiły, 
pozwolono uczęszczać na wykłady bezpłatnie; z 
pozwolenia tego korzystało na prowincyi 9311 
osób, t. j. 32 proc. wszystkich słuchaczów w 
miastach prowincyonalnyeh.

Ilość zużytych biletów seryowyeh wskazuje 
do pewnego stopnia na to, że z roku na rok 
wzrasta stosunkowo liczba słuchaczów, którzy 
stale korzystają z powszechnych wykładów uni
wersyteckich.

Ogólna frekwencja we Lwowie wynosiła 
24.171 osób (w tej liczbie 14.801 kobiet) i była 
mniejsza o 4739 osób, aniżeli w roku poprze
dnim, a w stosunku do tej liczby ogólnej spadła 
również przeciętna frekwencya jednego wykładu 
ze 140 na 120 osób. Przyczyną tego obniżenia 
frekwencyi tak ogólnej, jako też przeciętnej, jest 
do pewnego stopnia mniejsza o 5 jak w roku 
poprzednim ilość wykładów, a również i to, że 
w r. b. nie było wykładów luźnych, które za
zwyczaj licznie uczęszczane, podnoszą znacznie 
przeciętną frekwencję.

Jak zawsze, tak też w roku sprawozdaw
czym uczęszczało na wykłady więcej kobiet ani
żeli mężczyzn; nadwyżka po stronie kobiet wy-

IWAN GROŹNY.
( Iva n  le Terrible. Les origines dc Eussie  
modernę, p a r  K . Walisse.wsld. Faris. Plon 

et Comp. 1904.)

W ażna to chwila w dziejach Rossyi 
ów wiek XVI., na którego pierwszą połowę 
przypadają rządy Iw ana G roźnego; chwila 
to pierwszych zawiązków dzisiejszego Im pe- 
ryum, chaotyczna i ponura, ale, pyta autor, 
jestże choćby jeden  kraj w Europie, w tem 
stuleciu, którego historya rozw ijałaby się jak  
idylla?... Ta epoka powszechnego w ytw arza
nia się organizmów politycznych znaczy się 
wszędzie boleśnem i przesileniam i, a tu, na 
dalekich północno-w schodn ich  kresach, za
danie było o w iele trudniejszem  niż na  Za
chodzie.

„W yobraźcie sobie olbrzymią odlewar- 
nię (creuset), od U ralu do K arpat, od Morza 
Białego do Czarnego, w której trzeba było 
zmiażdżyć dwadzieścia rozm aitych szczepów, 
by je  stopić w jedno litą  bryłę, z której po
w stanie dzisiejsza Rossya. Czyż tego pokroju 
zadanie da się przeprowadzić ze słodyczą, 
półśrodkam i?... Że Iw an przebrał n ie jedno
krotnie m iarę — o czem pomówimy niżej — 
nie przeczę, ale jeśli doszedł do celu tam, 
gdzie Polska utknęła, to w łaśnie dlatego, że 
nie przebierał w środkach*.

Czy autor chce go uniew innić?... Nie. 
On szuka li prawdy, jednako ostrożny w 
przyjm owaniuoskarżeń jak  i rehab ilitac ji, pod
noszącej do apoteozy strasznego księcia, a

entre ces courants contraires, la part de la 
verite et aussi celle — de la morale

Praw dą w danym  razie je s t wydobycie 
z podań otaczających grozą imię Iw ana IV. 
rysów rzeczyw istych jego indywidualności, 
wykazanie pobudek jego postępowania i celu, 
do_ którego dążył, rozłożenie odpowiedzialno
ści na spółdziałające siły  otoczenia, w ycho
wania, dziedziczności, ducha czasu, wreszcie 
m ateryału, z którego się budował gm ach przy
szłego państw a.

Jakim  był ów m ateryał ? W jak ich  g ra
nicach się zam ykał? Czem właściwie było 
księstwo moskiewskie w pićTwszej połowie 
XVI. wieku, w chw ili narodzin Iw ana IV., 
dnia 25 sierpnia (4 września) 1530 r. ?

Pod względem geograficznym rozległy 
obszar. Ku północno-wschodniej stronie zie
mie: Archangielska, W ołogodzka i Olonie 
cka; ku północno-zachodniej ziem ie: Pskow 
ska i Nowogrodzka; niżej, pobrzeża D nie
prowe; ku południowi, step bez żadnej gra
nicy, n a w schodzie: Kama ze swymi dopły
wami. Wewnątrz brak wszelkiej spójni, prócz 
żelaznego ram ienia władzy.

Rozbita w pierwszej dobie swego istn ie
nia na udzielne państew ka, które się żarły 
wzajem, zdeptana w X III. i XIV. wieku na
jazdami, szarpana, grabiona ze wszech stron 
Ruś Kijowska już nie istnieje, Ruś P eters
burska jeszcze się nie narodziła. Z tego, co 
w XI. i X III. w. składało państwo Ja ro sła 
wów i W łodzimierzów, dzisiejszy książę mos- 
skiewski nie posiadał ani piędzi ziemi. Uży 
wał wprawdzie ty tu łu  „cara wszech Rossyi", 
ale ten ty tu ł nie daw ał mu więcej praw  od 
używanego przez królów angielskich tytułu 
króla francuskiego. Ruś Kijowska w tej epo
ce należy do Polski, Ruś M ohylewska do 
Litwy, Ruś Biała, Czerwona, M ała Ruś, wszyst
kie w ręku sąsiadów", a Moskwa, ognisko 
przyszłego caratu, to osada wychodźców, za
łożona w podbitym  kraju, 1147 r. przez J e 

rzego D ołgorukiego, który z drużyną puścił 
się w św iat szukać szczęścia i znosząc po 
drodze ludy fińskiego szczepu, rozłożył się 
wśród nich obozem i rozgościł na zawsze. 
(Moscou —  ć e ta it cela — une ville en pays  
conguis, un campement d ’emigres).

Ku schyłkow i XV. wieku książęta mo
skiewscy otrząsając się z tatarskiego jarzm a, 
zaczęli „grom adzić ziemie", skupiać w jedność 
rozpadłe dzielnice i Iw an IV  dziedziczy, jak  
się rzekło, rozległe obszary, ale pod wzglę
dem etnograficznym  Księstwo Moskiewskie 
jest skąpą domieszką słowiańskiego żywiołu 
do ludności przeważnie fińskiego szczepu. 
(Les neuf dixiemes de cs p a ys  —  pisze p 
Waliszewski —- rion t de russe ąue Vapport 
tres mince d'une colonisation tres recente. 11 
nest pas necessaire, a cctte epogue, degratter 
le Moscovite pour trouner le Tatar et sur- 
tout le F innois. L e fond de la population  
appartient partout d cette derniere race).

Cała ta  wiąż rozm aitych szczepów stoi 
na bardzo niskim  szczeblu kultury i uspołe
cznienia, a cechą jej szczególną: b r a k  k l a s .  
„Ani feudalizmu, ani Kościoła, ani warstw 
tow arzyskich". W prawdzie są tu, jak  wszę
dzie, bogaci i ubodzy, rolnicy i kupcy, bo
jarzy i czerń, ale nie tworzą oni klas spo
łecznych w dzisiejszem znaczeniu, brak oświa
ty zaś i gruby obyczaj zlewają je  poniekąd 
z sobą. Jedna wojskowość trzym a niby prym 
przed innem i, ale drużyna książęca nie po 
czuwa się do obowiązku wierności, ani do 
lenności. Książę prowadzi żywot koczowniczy; 
drużyna towarzyszy mu lub zostaje u siebie, 
w domu : jak  się jej podoba. On może ją  
odprawić, ona może go opuścić. Ani praw 
z jednej ani obowiązków z drugiej strony. 
Drużyna przechodzi naw et od jednego do 
drugiego paua, bez ujmy na sławie i uszczerbku 
na m ajątku.

W braku oświaty, zabobony, — od któ
rych nie była w olną cala E uropa i nawet

najśw iatlejsze jej dwory — krzewiły się buj
nie „stanow iąc poniekąd jedyną karm  um y
słow ą". W ierzenia relig ijne mieszały się z 
gusłam i w potw orny sposób, bo w ciemnem 
duchow ieństw ie „znajdowali się kapłani u- 
k ładający podręczniki czarownicze. Poganizm  
i chrystyanizm , religia i przesądy gm atw ały 
się z sobą i zlewały w jedno". L iteratura , 
ograniczona do kom pilacji, „streszcza się w 
pierwszej połowie XVI. wieku w dwóch 
dziełach zaw ierających cały skarb um ysło
wy narodu". Pierw sze, zaczęte w 1529 r. 
skończone w 1552 tworzyło swego rodzaju 
en cyk lopedyę : Autor, m etropolita M akary, 
zam ierzył zebrać w 12 ogrom nych tomach 
cały ówczesny zasób piśm iennictw a krajo
wego; nie podołał zadaniu, ale, taką jaką 
je s t „S tiepiennaja kniga", constitue pour  
1’histoire intelectndle de l’epoque un document 
sansi pareil. Drugie dzieło to znany „Domo- 
s tro j" , też kom pilac ja  m nicha Sylw estra, z 
wyjątkiem  ostatniego rozdziału, w którym  
autor podaje siebie za wzór do naśladow a
nia. Ce chapitre, odzywa się p. W aliszewski, 
ecrit par Syloestre est une im itation de Syl-  
vestre. Zaiste nie je s t to naśladow anie C hry
stusa, tyle tam  m ateryalizm u i ciasnego po
glądu, tyle wagi przywiązanej do drobiazgów 
codziennego życia; do szycia odzieży i bie
lizny, do zużytkowania pozostałych skrawków 
m ateryału, do przepisów kulinarnych, do rad, 
by gospodarz domu nie bił po głowie i „pod 
serce" nie kopał nogam i, a gdy zechce m ał
żonkę ukarać, pow inien ją  uprowadzić na 
stronę i uniósłszy bielizny, bez gniewu, lecz 
nie na żarty  poehłostać batogiem. N iesfor
nego syna wolno poskrom ić i kijem , „bo od 
tego nie um rze".

(Dokończenie nastąpi).
W , Zabielłówna.

jak  sarn pow iada: de determiner,

»Gazeta Lwowska* z dnia 17. listopada 1904.
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nosiła 5431 osób, czyli 22 prc., t. z. tyle samo 
co w roku poprzednim.

Ogólna frekwencya na prowincyi wynosiła 
29.370 (w tej liczbie 18.192 kobiet) i wzrosła 
w porównaniu z rokiem poprzednim o 7754 
osób, przyczem najliczniejszych słuchaczy ze 
wszystkich miast prowincyonalnych dostarczył 
jak i dawniej Stryj.

Ogółem uczęszczało na powszechne wykła
dy uniwersyteckie w r. 1903/4 osób 53.541, t. j
0 3015 osób więcej, aniżeli w roku poprzednim; 
przeciętnie było na jednym wykładzie osób 169, 
t. j. o dwie osoby więcej, aniżeli w roku po
przednim.

Z pozwolenia składania kolokwiów sko
rzystało w r. z. 5 osób, które zdały zarazem 8 
kolokwiów z postępem bądź doskonałym, bądź 
bardzo dobrym. Byli to: 1 uczeń gimn., 1 ab 
solwentka gimn., 1 absolwentka szkoły wydz., 
2 nauczycielki.

Zamknięcie rachunków za czas od 1 paź
dziernika 1903 do 30 września 1904 wykazuje 
niedobór w kwocie 60'77 K., mniejszy niż nie
dobór r. z., który wynosił 378 06 K. Dochodów 
miało mianowicie Stowarzyszenie 12.664 K. 47 h., 
rozchodów zaś 12.725 K. 24 h. Z końcem tedy 
piątego roku działalności powszechnych wykła
dów uniwersyteckich doszedł dług tej instytucyi 
do poważnej kwoty 1785'97 K. Wobec tego nie 
pozostaje zarządowi inne wyjście, jak tylko zna
czne zmniejszenie liczby wykładów we Lwowie
1 dążenie do zniżenia kosztu wykładów w mia
stach prowincyonalnych, przez jak  najwydatniej
sze korzystanie z ofiarności prelegentów miej
scowych.

Przedstawiony stan rzeczy świadczy nie
zbicie o tern, że wykłady te wzbudzają żywe 
zainteresowanie się, ale dowodzi także, że są one 
poważnym czynnikiem w praćy naszej, podejmo
wanej pod hasłem : Przez kulturę społeczeństwa 
do odrodzenia.

— Posiedzenie Bady miejskiej odbę
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo
rem w wielkiej sali ratuszowej.

— Przesyłki kolejowe. Z powodu 
nader silnego napływu przesyłek towarowych do 
Lwowa, a stosunkowo zbyt powolnego odbioru 
tychże przez adresatów, nastąpiło przepełnienie 
magazynów kolejowych na głównym dworcu we 
Lwowie.

Wobec tego zaprowadza się z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia przez c. k. Ministerstwo kolejowe 
po myśli § 69 punkt 7 regulaminu ruchu i po
stanowień wykonawczych § 19 do ustępu 15 
międzynarodowego układu o przewozie towarów 
na kolejach żelaznych z dniem 16 b. m. skró
cenie terminu ładowania i wyładowania wozów 
z 24 na 6 godzin dziennych i podwyższenie 
składowego o 50 proo. dla przesyłek nadanych 
i nadeszłych tak w ruchu austryacko-węgierskim, 
jako też i międzynarodowym.

— Wieczorek Katarzyny w „Gwia
ździe" odbędzie się w sobotę, dnia 19 b. m. 
Początek o gadzinie pół do 9 wieczorem. Za
proszenia otrzymać można w biurze Stowarzy
szenia przy ul. Franciszkańskiej 1. 7.

— Z  „Sokoła". Polskie Tow. gimna
styczne „Sokół" (macierz) urządza wr dniu 20
b. m. uroczysty wieczór w rocznicę listopadową, 
z łaskawym współudziałem artystki teatru miej
skiego p. Zofii Leńskiej, pp. Józefy Sipażanki 
i Zofii Kozłowskiej, oraz pp. Adwentowicza, ar
tysty teatru miejskiego, Tadeusza Witwickiego, 
Ludwika Lustiga, sekstetu mandolinistów i kółka 
amatorów. Początek o godzinie 7 wieczorem; bi
lety do nabycia począwszy od środy między godz,
6 a 8 w kancelaryi „Sokoła".

Towarzystwo otworzy bezzwłocznie godziny 
ćwiczeń członków w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny pół do 9 do pół do 10 wieczorem 
pod warunkiem, jeżeli najmniej 15 członków się 
zgłosi. Wpisy przyjmuje biuro Towarzystwa co 
dziennie od 5 — 8 wieczorem.

— Uroczysty wieczór ku uczczeniu
rocznicy listopadowej odbędzie się w niedzielę, 
20 bież. m. w sali stowarzyszenia lwowskiej 
„Gwiazdy".

#  Przedmioty skradzione na kole
jach. Sąd krajowy w Krakowie nadesłał do 
magistratu lwowskiego spis przedmiotów, skon
fiskowanych u konduktorów kolejowych, którzy 
stawali przed kiiku miesiącami przed sądem w 
Krakowie, obwinieni o kradzież na szkodę po
dróżnych i nadawców rozmaitych kosztowności.

Listę tę można przejrzeć w departamencie I 
magistratu (ratusz, II piętro).

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Konstantego Pierożyńskiego, radcy 
Namiestnictwa i referenta Bady szkolnej krajo
wej, odbędzie się we czwartek, dnia 17 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele 00 . Dominikanów.

t  Alfred Odrowąż W ysocki, w ła
ściciel dóbr ziemskich, ojciec nasz-go kolegi re
dakcyjnego, umarł ubiegłej nocy w Żurawicy 
pod Przemyślem, dokąd przybył w odwiedziny 
do swoich krewnych. Całe życie poświęcił pracy 
na roli, pracy żmudnej, która nie szczędziła mu 
bynajmniej rozczarowań i zawodów Urodził się 
we Włosiennicy w Galicyi; po ukończeniu stu- 
dyów ożenił się i osiadł na wsi, tworząc nowe 
środowigko życia towarzyskiego i obywatelskiego, 
spiesząo zawsze s  chętną pomocą i radą bliż
szym i dalszym sąsiadom. Gospodarował naj
przód w Polnej, powiatu grybowskiego, z kolei 

Piaskach wielkich, powiatu podgórskiego, po

kąd ciężka choroba nie zmusiła go do usunięcia 
się od pracy umiłowanej. Umierając w 65 roku 
życia, osierocił dwie córki zamężne i dwóch sy
nów, do których gorąco był przywiązany.

Współczucie, jakie towarzyszy osieroconej 
rodzinie, niechaj będzie skromną chociażby po
ciechą w ciężkim ciosie, który dotknął naszego 
najlepszego kolegę redakcyjnego.

— Z Izby sądowej Bozprawa karna 
przeciw Zygmuntowi Begenstreifowi i tow. o 
zbrodnię oszustwa, popełnionego rzekomo przez 
nieuczciwą gospodarkę w dobrach tłumackich, 
zakończyła się wczoraj wieczorem.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię
głych, trybunał wydał wyrok, uwalniający Zyg
munta Begenstreifa, Karola Sokołowskiego oraz 
Jeremiasza i Herza Neufeldów od winy i kary.

Od oskarżenia Władysława Jaworskiego, 
Piotra Bławatnego i Mechla Tittmana odstąpił 
prokurator Państwa w toku rozprawy.

A Kronika policyjna. Z zamknię
tego mieszkania p. A. K., słuchacza Politechniki, 
przy ul. Domsa 6, skradziono wczoraj kilka sztuk 
garderoby, dwa budziki i 2 srebrne łyżeczki.

— Zmarli w ostatnich dalach: we Lwo
wie, Domicela z Żelichowskich 1 vuto Kistryn 
2 voto Pachole, wdowa po starszym ofieyale 
cłowym, w 47 roku życia; — Stefania Masłow
ska, w 24 roku życia.

Na wsi pod Wilnem zmarł w 50 roku ży
cia Jan Luba, niegdyś uzdolniony nowelista i 
dziennikarz, oraz zręczny ilustrator i rysownik. 
Zmarły był przez pewien czas współpracowni
kiem niemal wszystkich pism warszawskich, 
bądź stale, bądź przygodnie, a w początkach 
swojej karyery pracował w W ielkopolaninie, 
Gwiazdce Cieszyńskiej i pismach krakowskich. 
Przez rok był kierownikiem Gońca Łódzkiego.

W Teheranie zmarła skutkiem tyfusu mał
żonka posła austriackiego Arnolda br. Gesmold- 
Hammersteina, z domu Sausma.

—  Wystawę porcelany i majolik otwarto 
dziś przed południem w pałacu Czapskich w 
Krakowie. Wystawę urządziło Muzeum narodowe 
z okazów, wyłącznie w Krakowie się znajdują
cych, a pochodzących z polskich fabryk. Wysta
wa obejmuje kilkaset przedmiotów.

— Uroczystość na Kahlenbergu.
Od komitetu, urządzającego uroczystość na Kahlen
bergu z powodu odsłonięcia tablicy pamiątko
wej Króla Jana III. otrzymujemy komunikat na
stępującej treści :

Uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
Króla Jana III., ofiarowanej przez rzeźbiarza p, 
J. Kuleszę odbędzie się w dniu 20 bm.

Obchód rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele pokamedulskim na Kahlenbeigu. Tegoż 
dnia wieczorem w hotelu „zur Post" odbędzie 
się koncert i bankiet.

Niemiecki napis umieszczony po lewej stro
nie tablicy jest więzną kopią napisu history
cznego na pamiątkowej tablicy współczesnej, 
znajdującej się w zakrystyi tegoż kośeioła. — 
Ponieważ napis polski, umieszczony po prawej 
stronie tablicy, który został zredagowany przez 
ofiarodawcę, gpntkał się z krytyką pewnych cza
sopism polskich, przeto komitet postanowił poddać 
go rewizyi rzeczoznawców i według opinii, jaka 
wypadnie, odpowiednio zmienić. — Zmiana 
wszakże ze względów technicznych może nastą
pić dopiero w czasie późniejszym,

Komitet czuje się w obowiązku wypowie
dzenia serdecznego podziękowania osobom, któ
re darami przyczyniły się do uświetnienia uro
czystości, mianowicie w pierwszym rzędzie p. 
Józefowi Kuleszy, rzeźbiarzowi w Krakowie, 
który ofiarowaniem pięknej tablicy pamiątkowej 
dał uroczystości tej podwalinę, następuie archi
tekcie p. Mieczysławowi Czajkowskiemu, kieru
jącemu bezinteresowuie pracą odnowienia i o- 
zdobienia „Kaplicy Sobieskiego", jako też jego 
rękodzielniczym współpracownikom, następuie 
artystce malarce pannie Maryi Czajkowskiej na 
Litwie, za ofiarowanie obrazu Matki B ;-skiej 
swego pędzla dla ołtarza w kaplioyi, p. Marci
nowi Jarze i Franciszkowi Kopiczyńskiemu w 
Krakowie za ich dary bardzo ładne: pierwsze
mu za nadesłanie lampy, drugiemu za świeczni
ki dla ołtarza.
Komitet urządzająay uroczystość Kablenbergską.

— Duński następca tronu ks. Fry
deryk przybył dnia 14 b. m. do Wiednia w to
warzystwie swego szambelana, majora Bulla i 
zamieszkał w hotelu Imperial.

— Odpowiedzialność automobili-
stÓW. Z Wiednia donoszą, że Bząd zamyśla 
wnieść w Badzie państwa projekt do ustawy, 
na mocy której właściciele i mechanicy, kieru
jący samochodami podczas jazdy, odpowiedzialni 
będą za wszelkie wyrządzone szkody.

—  Rudolf Ribarz, artysta - malarz, 
profesor szkoły przemysłu artystycznego w 
austryackiem Muzeum w Wiedniu, zmarł przed 
kilku dniami w Zakładzie obłąkanych. Urodzony 
w roku 1848 w Wiedniu, kształcił się w Aka
demii sztuk pięknych pod kierunkiem profesora 
Zimmermana, i zasłynął wkrótce jako znakomity 
pejzażysta. Jego krajobrazy uzyskały nagrody na 
wystawach w Antwerpii 1894 w Paryżu 1889 
i w Chicago 1893. — Od dłuższego czasu był 
mocno zdenerwowany, mimo to jednak nie
zmordowanie pracował dalej. Jeszeze dnia 21 
września b. r. wykończył ostatni swój obraz. 
W nocy tego dnia napisał przeszło 40 listów

do przyjaciół, co zwróciło uwagę na stan jego 
umysłu. Zawieziono go do Zakładu obłąkanych, 
skąd już nie wyszedł Z prof. Bibarzem schodzi 
do grobu jeden z najlepszych austryackich pej
zażystów.

— Horoskop meteorologiczny. P.
Igoacy Sawicki, zamieszkały w Petersburgu, a 
oddający się z zamiłowaniem meteorologii, nad
syła nam następujące przepowiednie o stanie 
powietrza w drugiej połowie listopada : Po ci
chej, suchej i chłodnej pogodzie z przymrozkami 
(17 —18 listopada) niebo się zachmurzy, skut
kiem czego temperatura stopniowo zacznie się 
podnosić. W zachodniej części Niemiec i na 
wybrzeżach niemieckiego morza w niektórych miej
scowościach rozpoczną się wtedy niewielkie deszcze. 
We wschodniej części Niemiec, w Austryi, w zacho
dniej części Bossyi — w Królestwie, w zacho
dnich i południowo - zachodnich guberniach, 
zmiana ku cieplejszej pogodzie nastąpi nieco pó
źniej i do 23 (10) listopada bardzo mało będzie 
opadów.

Po wskazanej dacie nadciągnie z Atlan
tyku wielki cyklon i spowoduje dżdżystą i 
wietrzną pogodę prawie w całej Europie; m in i
m um  ciśnienia barometru przewiduje się w Kró
lestwie i w zachodnich guberniach Bossyi, gdzie 
można spodziewać się i największych deszczów. 
Około 27—28 listopada nadejdzie nowa zmia
na: od zlodowaciałych wybrzeży Grenlandyi
szybko nasuuie się na północ-zachód i środek 
Europy znaczny anticyklon, który wszędzie za
mieni deszcze na śniegi i na czas dłuższy spro
wadzi zimową pogodę.

— Z L i a o j a n u  do T u l l n  dotarł one- 
gdaj 38-letni dezerter rossyjski, Karol Hurowicz. 
Pochodzi on z gubernii czernichowskiej. Około 
połowy sierpnia zbiegłszy^ z 27 towarzyszami z 
obozu w Liaojanie, przemknął się szczęśliwie 
przez całą Syberyę, Bossyę i oparł się aż o 
Tulln, gdzie już wyczerpały mu się środki i siły. 
Nieszczęśliwym zajął się obecnie adwokat dr. 
Bybaczewski z Wiednia. Hurowicz opowiada, że 
pracował jako krawiec w Sośnicy. Około poło
wy kwietnia powołany jako rezerwista do służ
by czynnej, zaledwie przybywszy do Liaojanu, 
w kilka doi później umknął niespostrzeżenie 
wraz ze wspomnianymi towarzyszami. Do Tom
ska dojechali, dezerterzy dzięki jakiemuś litości
wemu konduktorowi koleją w wagonie towaro
wym. Z Tomska, nocami maszerując, w dzień 
wypoczywając, przebyli znaczną przestrzeń pie
szo, następnie zaś znowu koleją dostali się do 
Odessy, skąd każdy w inuą podążył stronę. Hu- 
rowicza przeprawili przemytnicy przez granicę 
rumuńską.

Kraniki prowincja iialna.

§ P o g r  z e b ś. p. ks. Kazimierza Ste
fańskiego T. J., Eektora zakładu 00. Jezuitów 
w Chyrowie, odbył się w ubiegłą niedzielę w 
Bąkowicach pod Chyrowem przy udziale repre
zentantów włalz radowych i autonomicznych, 
licznej rzeszy ze wszystkich stron kraju przy
byłych rodziców, mających swe dzieci w zakła
dzie chyrowskim, oraz przy udziale wychowan
ków zakładu z orkiestrą na czele. Kondukt ża
łobny z zakładu na miejsce wiecznego spoczyn
ku prowadził ks. infułat Federkiewiez z Prze
myśla w otoczeniu całego kolegium 00. Jezui
tów, oraz licznego duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego obu obrządków.

Przed spuszczeniem zwłok do krypty, prze
mówił do zebranych na cmentarzu tłumów ks. 
infułat Federkiewiez, podnosząc w serdecznych 
słowach kapłańskie i wychowawcze zasługi 
zmarłego. W imieuiu rodziców wychowanków 
zakładu pożegnał następnie zwłoki starosta z 
Krosna p. Nowosielecki, zaznaczywszy w dłuż- 
szem przemówieniu, jak bardzo zmarły ś. p 
Hektor przyczynił się bystrością swego umysłu, 
rozległą wiedzą, doświadczeniem, taktem i bez
graniczną gotowością na ofiary, do rozkwitu za
kładu i wydatnej jego działalności, podjętej w 
celu odrodzenia ducha narodowego i religijnego 
młodszych pokoleń.

Ś. p. ks. Kazimierz Stefański urodził się 
dnia 12 stycznia 1860 r. w Poznaniu, gdzie 
ukończył gimnazyum. Po świetnie odbytych stu- 
dyaeh filologicznych we Wrocławiu, a następnie 
w Monasterze na wydziale teologicznym, d. 13 
grudnia 1888 r. wstąpił do nowieyatu 00 . Je
zuitów w Starej wsi, dawszy się przedtem po
znać jako znakomity wychowawca w rodzinie 
Boztworowskich i Szeptyckich. W zakonie prze
znaczony na profesora języka niemieckiego do 
gimnazyum w Chyrowie, odbył naprzód uzupeł
niające studya pod kierunkiem prof. Creizena- 
cha w Uniwersytecie Jagiellońskim i tamże 
otrzymał dyplom nauczyciela szkół średnich w 
r. 1893. Wyświęcony n& kapłana w r. 1895 z 
małą przerwą aż do śmierci swej oddawał się 
wyłącznie zawodowi wychowawczemu. Od r. 
1896 —1901 był dyrektorem gimnazyum chy- 
rowskiego, a zarazem przez dwa lata prefektem 
generalnym, poczem w r. 1901 został mianowa 
ny rektorem całego zakładu. Nadzwyczajna by
strość umysłu, energia i rzutkośó. miłość ojco
wska złączona ze stanowczością, szczerość i pro
stota iście wielkopolska, wroga wszelkiemu po- 
litykowaniu, a wykwintność nader pociągająca 
w obejściu, cechowały jego stosunek do grona 
wychowawców i do młodzieży. To też zjednał

sobie w ciągu niespełna czteroletnich swych rzą
dów powszechne poważanie, cześć i miłość.

W poniedziałek odbyło się w kaplicy kon
wiktowej zakładu za duszę ś. p. zmarłego na
bożeństwo żałobne, które odprawił przybyły u- 
myślnie w tym celu z Przemyśla ks. biskup su- 
fragan dr. Fischer.

Kranika zagraniczna.

* S e n a t o r  Wa l l o n ,  członek instytutu 
de France, zmarł w Paryżu dnia 13 b. m. w 
92 roku życia.

Nestor francuskich mężów stanu, urodzony 
w r. 1812, wystąpił Wallon na widownię pu
bliczną w r. 1840 jako profesor Sorbonny. Jego 
bezpośrednim przełożonym wówczas był Gnizot. 
W r. 1849 wybrany deputowanym utrzymał się 
w parlamencie pomimo wszelkie zmiany rządów i 
otrzymał stąd zaszczytną nazwę „Ojca konstytu- 
cyi“. W r. 1875 zajął miejsce w pierwszym 
konstytucyjnym gabinecie jako minister wyznań 
i oświaty. Z przekonań był klerykałem, zasiadał 
na prawicy, lecz zwalczał rojalizm i bonapar- 
tyzm.

* D y r e k t o r  M u z e u m  — o s z u 
s t e m .  W Dreźnie uwięziono dyrektora Muzeum 
zoologicznego tajnego radcę dr. Mayera, ponie
waż dopuścił się szeregu oszustw na korzyść 
własną, a szkodę Muzeum.

* B e w i z y t a  Około 250 delegatów wło
skich Izb handlowych przybyło do Paryża z re
wizytą, edam odwiedzenia swych francuskich 
kolegów, którzy bawili we Włoszech z okazyi 
pobytu tam prezydenta Loubeta.

* E k s p l o z y e .  W Marano, nieopodal 
Bolonii, wyleciała dnia 14 b. m. w powietrze 
fabryka prochu. Właściciel jej znikł po prostu, 
na tak drobne cząstki rozszarpał go wybuch. 
Z robotników trzej są ciężko ranni jeden lekko.

Na dworcu w Nogherze, w Piemoncie, wy
buchły dnia 14 b. m. cysternowe wagony ben
zyny, przyczem zginęły dwie osoby ze służby 
kolejowej.

Gęś na św. Marcina.

Pisma warszawskie wydobyły przy sposo
bności dnia św. Marcina zajmuj ąB  wspomnie
nie zwyczajów z dniem tym złąezoaych.

W rodzinach mieszczańskich, zarówno ku
pieckich, jak  i rzemieślniczych Warszawy przed 
stu laty, gęś w dzień św. Marcina stanowiła o- 
bowiązkowe pieczyste, a niebawem zwyczaj ów 
przeniknął do domów szlacheckich, nawet ma
gnackich.

Za czasów Księstwa warszawskiego i w 
pierwszych latach Królestwa kongresowego, słyn
ne były przyjęcia „gęsi" u solenizanta w ten 
dzień Marcina Badeniego, kasztelana i ministra 
sprawiedliwości, jednego z najdowcipnieiszych 
dygnitarzy ówczesnych. Odznaczał się on tak 
wytworną i wyszukaną uprzejmością w obejściu 
ze wszystkimi, że powstało wielce ongi upo
wszechnione przysłowie: „grzeczny jakBadeni".

Na obiadach imieninowych u Badeniego 
bywało po paręset osób, z których najgłośniej
si : Staszyc, Niemcewicz, Osiński. Ten ostatni 
na jednym z obiadów, gdy jako pieczyste wno
szono półmiski z pieczonemi gęśmi, wypowie
dział mowę wierszem, zaczynającą się od słów:

Ty rzymska heroino, Kapitolu sławo,
Witamy cię toastem i powszechną wrzawą.

Według pewnego pamiętnikarza z tej epoki, 
gęś Badeniowska miała przedziwny smak i mię
so jej odznaczało się niezwykłą kruchością. Pod 
tą nazwą w kilku pierwszorzędnych restaura- 
cyach przez długi czas figurowało pieczyste gę
sie w jadłospisie. Jeszcze około 1845 r. w re- 
stauracyi głośnej Poziomkiewiczowej (w gmachu 
teatru) podawano „gęś a la Badeni" truflami 
zamiast jabłek nadziewaną.

Ostatni obiad z gęsią na Św Marcina u 
Badeniego odbył się w r. 1824. Był to wówczas 
przeszło siedmdziesięuoletni starzec, ale p jłen 
zdrowia i humoru. W dwa dni po uczcie, kró
tko chorując, znakomity mąż leżał już na ka
tafalku, a w d. 15 listopada w kościele 0 0 . 
Kapucynów znany poeta i pamiętnikarz Kajetan 
Koźmian wygłaszał nad zwłokami ministra mowę 
pożegnaluą.

Notatlii l i t o r o o K o - a M c n
Z galic. Towarzystwa muzyczne

go. W najbliższym tygodniu odbędzie się kon
cert I. za rok 1904/1905. Na rozpoczęcie sezo
nu wybrano do programu dzieła autorów kla
sycznych : Oherubiniego, Beethovena, Mozarta, — 
z tą myślą, żeby w dalszych koncertach podać 
publiczności z kolei romantyków i dojść do dzieł 
najnowszej ery : Brahmsa, Sindinga. Nowością 
wysoce interesującą będą symfonie dwóch tych 
pisarzy, jak niemniej „Serenada włoska" H. Wol
fa, utwór, mimo ekscentrycznośei, bardzo piękny.



5
Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś we środę (na ogólne żądanie) „Pan 

Jowialski“, komedya w 4 aktach Aleksandra hr. 
Fredry (ojca), ostatni i pożegnalny występ p. Mi
chała Tarasiewicza.

We czwartek po raz czwarty „Gniazdo Ja 
skółek, operetka w B aktach Henryka Herblaya.

W piątek po raz trzeci „Lekkomyślna 
Siostra", komedya w 4 aktach Włodzimierza
Perzyńskiego.

W sohotę po raz piąty „Gniazdo Jaskó
łek", operetka w B aktach Henryka Herblaya.

Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Popularny, niedzielny, popołudniowy koncert, 
który się odbędzie 20 b. m. przy cenach zu
pełni* zniżonych, zapowiada się doskonale. Ode
zwa Dyrekcji do sfer artystycznych naszego mia
sta poskutkowała tak dalece, że z licznych zgło
szeń całej plejady naszej artystycznej młodzieży, 
prawem pierwszeństwa, zaledwie mała część za- 
produkuje się w pierwszym koncercie.

We wtorek 23 b. m. Werner Alberti śpie
wać będzie cały szereg swych najpiękniejszych 
melodyj — a panna Wanda Maruszewśka, W ar
szawianka, biorąca w tym koncercie udział, 
odśpiewa cały prawie swój repertoar.

W sobotę koncert dobroczynuy, urządzony 
przez panią J. Paparową. Występ p. F. Roma
nowskiej, znakomitej śpiewaczki estradowej. Na 
razie bilety sprzedaje kancelarya Sodaiicyi Ma- 
ryańskiej, Jagiellońska B II. p.

W poniedziałek Bronisław Huberman. Za
mówienia na bilety przyjmuje już od dziś kan
celarya Filharmonii.

G O SPO D A R ST W O  I HANDEL
W Tow. politechnicznem odbył 

się w ubiegłą środę odczyt prof. W iktora 
Syniewskiego „O gorzelnictw ie w Galicyi". 
P relegen t zaznaczył, że przem ysł galicyjski 
gorzelniany je s t dotychczas obojętny dla na
szego społeczeństwa, gdyż panuje zapatry 
wanie, że przem ysł ten  nie potrzebuje już 
poparcia. Opisując gorzelnie, zaznaczył pre
legent, że u nas is tn ie ją  tylko gorzelnie ro l
nicze, połączone z gospodarstw em  rolnem, 
gdy w innych prow incyach A ustro-W ęgier 
znajdują się gorzelnie, wytwarzające alkohol 
z m elassy cukrowej. Te obce gorzelnie zabi
łyby zupełnie nasz przem ysł gorzelniany, 
gdyby Rząd nie wyznaczył dla wszystkich 
gorzelń kontyngentu. Oprócz tego kontyn
gentu, chroniącego nasze gorzelnie rolnicze 
od współzawodnictwa gorzelń wielko-prze- 
mysłowych, są jeszcze inne ulgi n. p. p re 
mie wywozowe od zapasów nadkontyngen- 
towyeh w wysokości 2 milionów koron a po 
10 hal. od litra, tudzież bonifikacye udzielo
ne wyłącznie gorzelniom  rolniczym od 6 do 
10 kor. za każdy hektolitr. Mimo rozwoju 
gorzelnictwa, daje się odczuwać brak nale
żytej o rgan izacji handlowej i braki techn i
cznej natury , gdyż budują się n. p. gorzel
nie, które z powodu wadliwego urządzenia, 
n ie funkcyonują całym i miesiącami.

W  dyskusyi nad  zajmującym tym w y
kładem  zabierali głos pp. prof. F iedler, Pa- 
wlewski, Tuleja, R ottersm ann i W ang, z któ
rych ostatni postaw ił i uzasadnił wnioski 
jednom yślnie uchwalone — a to :

1) W ydział T ow arzystw a p o litech n icz
nego poczyni u dotyczących władz starania, 
by celem podniesienia gorzelnictwa krajowe
go przy utworzyć się mającej gorzelm czej 
stacyi doświadczalnej przy W ydziale kra jo 
wym, było czynnych kilku konsulen tów ;

2) by we Lwowie utworzoną została 
rządowa stacya doświadczalna dla c. k. kon
troli technicznej skarbu, któraby m ogła prze
prowadzać wszystkie badania, mające zwią
zek z krajow ą produkeyą wódki i nafty, n ie
mniej cukru i piwa, przez co wszystkie a- 
nalizy dla władz skarbowych mogłyby być 
w kraju  przeprowadzane — a sumy w ydaw a
ne na s tac je  wiedeńskie, zostałjby  w kraju.

Lloyd italiano. Pod tą firmą utwo
rzyło się nowe Towarzystwo żeglugi z kapi
tałem  akcyjnym 12 miljonów lirów. Założy
cielem tego przedsiębiorstw a je s t senator 
Pioggia, były dyrektor „N avigaziole Gene- 
rali. — N a razie zamówiono trzy wielkie mor- 

- skie okręty transportow e w w arsztatach w 
Genui. „Lloyd italiano" otworzy ruch w kie
runku północnej i południowej Am eryki 
oraz na  daleki W schód.

Towarzystwo żeglugi parowej na 
Dunaju wykazuje w m iesiącu październiku 
nadwyżkę przychodu w wysokości 42.598 
koron, tak że od chw ili rozpoczęcia żeglugi 
w bież. roku nadwyżka ta  wynosi obecnie 
171.650 koron.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig BO1— do 30-20, loco Ołomuniec 28'75 
do 28 90, loco B erno-W iedeń 29-15 do 29-30, 
na paźdz.-grudz. locoAussig 30-—  do 30-20. Cu
kier w kostkach: p rim a  73-— do 74' — , se- 
cunda do — . Spirytus kontyngen

tow any: loco W iedeń 52 80 do 53-20. N afta 
kaukazka: transito  T ryest 9-50 do 10-— , 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. ( Ceny 
to koronach).

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  udał się dnia 13 b. in. 
o godzinie 5 m inut 30 rano z Gódolło do 
Budapesztu, a o godzinie 5 po południu po
w rócił do Godolló.

Dnia 14 b. m. o godzinie 10 rano u- 
dzielał Najj. P an  ogólnych audyeneyj, na 
których staw ili się między innym i prezydent 
krajowy Bukowiny, dr. Oktawian Bleyleben, 
w łaściciel dóbr Kazimierz Jaw orski i pułko
wnik Franciszek M ajewski.

Przy odbytym wczoraj wyborze uzupeł
niającym  posła na Sejm krajowy z kuryi 
gm in w iejskich, powiatu jasielskiego, na 
257 upraw nionych do głosowania, głosow a
ło 241 wyborców. A bsolutna większość 121. 
Ks. Adam W esoliński otrzym ał 136 głosów, 
W aw rzyniec Drew niak, ludowiec, 105 g ło 
sów. W ybrany zatem posłem ks. Adam W e- 
s o 1 i ri s k i.

W miejsce zmarłego centrowego posła 
sejmowego Gorkego, z pow. kozielskiego i 
głubczyckiego na Szląsku pruskim, odbędą 
się niezadługo uzupełniające wybory.

K u r, P om . spodziewa się, że polski 
kom itet wyborczy zawczasu i energicznie 
zajmie się tą  sprawą. Pow iat kozielski w 
roku 1900 liczył 52.343 Polaków, 5372 n ie
m ieckich katolików i około 3000 p ro testan
tów. Powiat Jjubczycki liczył 3020 Polaków, 
8962 M orawian, 69 218 Niemców, między 
nim i 6230 protestantów .

Jak  berlińska Staatśbiirger Z tg . do
nosi, w ydany już został przez rząd niem iecki 
rozkaz zaprzysiężenia wojsk księstw a L i p p e  
na w ierność ks. regentowi Leopoldowi.

Bardzo ostrej krytyce poddaje organ 
posła Eugeniusza R ichtera Freisinnige Z tg . 
k o l o n i a l n ą  p o l i t y k ę  n i e m i e c k ą ,  któ
rą nazywa niedołężną. Koszta ekspedycji afry
kańskiej do dnia 1 kw ietnia 1905 roku obliczo
no urzędowo na 87 milionów marek. Cóżby to 
za te pieniądze — woła Freis. Z tg. — można 
uczynić dla podniesienia kultury !

Zapowiadaną d y m i s j ę  A n d  r e g o  
i n o m i n a c j ę  n  a j e g o m i e j s c e p. B e r- 
t e a u x  urzędownie ogłoszono. A ndre w swern 
podaniu o dymisyę oświadcza, że nie chce 
być powodem niezgody w łonie większości 
republikańskiej, gdyż pragnie, aby dzieło, 
przez niego rozpoczęte, szczęściwie zostało 
dokonane.

Z kół poselskich donoszą, że radykali 
są zadowoleni z dymisyi, gdyż sądzą, że przez 
to gabinet się wzmoeni, tem bardziej, że nowy 
m inister Berteaux pozyska dla gabinetu kilka 
rozstrzelonych głosów radykalnych. Opozy
c joniści w yrażają zadowolenie, że przez o- 
sta tn ią  swą interpelacyę i dyskusję  nad nią 
w Izbie zmusili Andrego do dymisyi i są 
dzą, że stanowisko gabinetu mimo dymisyi 
jego je s t zachwiane.

W e f r a n c u s k i e j  I z b i e  de p .  w c ią 
gu dyskusyi nad budżetem oświaty, protesto
wał wczoraj p Grosjean przeciw denuncya- 
cyom niektórych profesorów na oficerów. 
M inister oświaty odpowiedział, te  dotyczący 
profesor został ukarany i na tern sprawa zo
sta ła  zakończona.

Z Lizbony donoszą: Król włoski za
prosił ks. Oporto, b rata  króla Ludwika, na 
ojca chrzestnego ks. P i e m o n t u .  Książę 
(jporto wyjeżdża do Rzymu dnia 24 b. m. 
Na chrzestną m atkę zaproszoną została kró
low a-w dow a, m usiała jednakże odmówić, 
gdyż objąwszy regencyę z powodu wyjazdu 
królestwa do A nglii, w myśl konstytucyi 
nie może opuścić kraju.

Telegrafują z C e ty n ii: W śród oficerów 
załogi S k u t a r i  panuje spokój, gdyż wy
płacono część zaległego żołdu. Obawiają się 
jednak rew olty garnizonu podczas święta 
bejramu.

Wedle D aily  M ail, ma już wkrótce zo
stać nadaną k o ł o  n i  i t r a n s y a a l s k i e j  
l i b e r a l n a  k o n s t y  t u c y  a, , k tórą przy- 
rzeczono Boeroin po ich ujarzm ieniu.

Przegląd ogólny.
Posępną wróżbą rozbrzm iewają B eri. 

Pól. Nachr., niosąc potw ierdzenie wieści, że

b u d ż e t  N i e m i e c ,  który już wkrótce 
przedłożony zostanie parlam entow i Rzeszy, 
zawiera dodatkową pożyczkę w znacznej wy
sokości. Jestto  konsekw entne podtrzym yw a
nie tra d y c ji la t ostatnich. Budżet zeszłoro
czny zawierał również taką dodatkową po
życzkę, mianowicie w wysokości 5 9 ‘/2 m i
liona marek, okrojoną przez parlam ent o 5 l/s 
m iliona m. Dla załatania luki przez to okroje
nie powstałej, podwyższono stopę poborów 
cłowych, praktyka wszakże zawiodła oczeki
wania i musi zniechęcić do dalszych prób 
w tym kierunku. Tak więc naw et nadzieje, 
że parlam entow i uda się bodaj okroić nową 
pożyczkę, nie ma żadnej racy i.

Zajście pod Hull dotąd jeszcze nie ze
szło z porządku dziennego. Prasie niem ie
ckiej, uprawiającej obok innych „fobij" od 
pewnego czasu z niepoham ow anym  ferworem  
anglofobię, — nie daw ała spokoju nagła zmia
na frontu A nglii w obec Rossyi. Jak  wiado
mo, zdawało się przez dwu dni po ataku 
floty rossyjskiej na łodzie rybaków, że s ta r
cie orężne W. B rytanii z caratem  je s t n ie u 
niknione. Zmobilizowana flota angielska cze
kała tylko na rozkaz zaatakowania Rożdże- 
stwieńskiego. — Ale rozkaz ten  nie n ad 
szedł. Dlaczego ? Długo węszono, szperano, 
aż wyszperano. Rossya m iała A nglię —  we
dle pism niem ieckich — ugłaskać p r z y 
z w o l e n i e m  n a  w o l n ą  r ę k ę  A n 
g l i i  w E g i p c i e ,  przyzwoleniem, którego 
dotychczas odmawiała konsekw entnie. Jeżeli 
tak je s t w istocie, to dziwić się nie trudno, iż 
rząd angielski puścił Rożdżestwieńskiego w 
dalszą podróż bez żadnych przeszkód. N iefor
tunny  adm irał wyświadczył A nglii tylko 
przysługę, ułatw iając jej osiągnięcie apro
baty rossyjskiej na egipską politykę Anglii.

N iesłychany i nieprzewidywane t r y 
u m f  R o o s e v e l t a  podniecająco podziałał 
na nowego prezydenta i jego popleczników. 
Świetne zwycięstwo republikanów — piszą 
z Nowego Jorku — będzie początkiem no
wej ery w dziejach Ameryki Północnej. P re 
zydent zamierza w płynąć pełną parą  na by
stre fale swego program u reform . Trusty 
m ają wkrótce uczuć na sobie, ciężar jego 
dłoni, poddane ba-dzo rozległej kontroli 
związkowej. Zamierza dalej Roosevelt pod
nieść i ukrzepić podkopaną nieco, jego zda
niem, powagę władzy. Reforma taryfowa u- 
względni w myśl planów prezydenta w wyż
szym niż dotąd stopniu in teresy  w arstw  p ra
cujących bez zrywania z systemem ceł p ro
tekcyjnych. Wreszcie w skład program u Roo- 
sevelta wchodzi także ochrona ludności m u
rzyńskiej, w praktyce niem al praw  pozba
wionej, chociaż tak krwawe stoczono ongi
0 jej rów noupraw nienie boje.

Cytując te zapowiedzi, niem al wierzyć 
się nie chce, iż można w ogóle było zwal
czać kandydaturę Roosevelta i poddawać mu 
jakieś awanturnicze zamiary, skoro ani słów 
kiem nie wspom ina n. p. o armii, o m ary
narce, z której ciągłego powiększania kuto 
przeciwko niem u głów ne zarzuty. Tych r e 
form Roosevelt w istocie nie zapowiada, ale 
że ich  przeprowadzenia bynajm niej nie w y
rzekł się, dowodem wiadomość z innego, a 
conajm niej równie w iarygodnego źródła. W e
dle owej drugiej wersyi, zamierzają Stany 
Zjednoczone przeznaczyć wkrótce na cele 
m arynarki pokaźną sumę 300 milionów do 
larów. Kwota ta  użyta być ma zarówno na 
powiększenie liczby okrętów, jak  na pom no
żenie personalu m arynarki o 2.087 oficerów
1 62.368 m arynarzy.

Słusznie pytają — nietylko w A m ery
ce — z jakiej właściwie przyczyny tak spie
szno Stanom  Zjednoczonym odrazu jednym  
rozm achem  dw ukrotnie powiększyć swą m a
rynarkę ?

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 16 listopada. Przed przej

ściem do porządku dziennego zabrał głos 
poseł B a r a b a s z  i zwrócił się przeciw do
puszczalności wniosku Daniela. Przewodni
czący dw ukrotnie wzywał mówcę do po
rządku, poczem odebrał mu głos, wśród pro
testów lewicy. Poseł N e z o e s s y chciał rów
nież zabrać głos przed porządkiem dziennym. 
Przewodniczący zajpelował do Izby, czy na 
to pozwala.

N a żądanie opozycji odbywa się obe
cnie obliczenie obecnych posłów.

Paryż, 16 listopada. Wczoraj odbył 
się tu  bankiet na cześć przybyłych z W łoch 
gości, w obecności prawie wszystkich m in i
strów. M inister handlu  Trouillot wzniósł 
toast na cześć królestw a włoskich, a hr. Tor- 
n ielli na cześć Loubeta.

Rio Janeiro, 16 listopada. B iuro  R eu 
tera donosi: W ostatn ich  dniach przyszło tu 
do poważnych zaburzeń, w ywołanych w szko
łach wojskowych przez nauczycieli fanaty 

ków i kilku niezadowolonych. Rozruchy prze
niosły się do ludności, wśród której rozpu
szczono pogłoskę, że z powodu przymusowe
go szczepienia działy się nadużycia. Dzięki 
energicznem u postępowaniu rządu uśmierzo
no rozruchy, które trw ały  dwa dni. W  klu
bie wojskowym odbyło się najpierw  ta jne 
posiedzenie. O godz. 8 wieczorem obsadził 
generał Travassof z garstką stronników  szko
łę wojskową; za zgodą oficerów szkoły i u- 
czniów, wydalono dyrektora szkoły, poczem 
uczniowie podążyli do m iasta, gdzie natrafili 
na opór oddziału wojska. Przyszło do s ta r
cia, w którem  generał T ravassof został ra 
niony a jego adjutant zabity. Uczniowie wró
cili do szkoły i obsadzili pobliskie pagórki. 
Nad ranem  o godz. 2 wojsko przy pomocy 
okrętów, które sta ły  w porcie, zaatakowało 
uczniów. Oi poddali się. Senator Sodre u- 
ciekł. M ajor Gonez Castro i inne osoby s ta 
rały  się także szkołę arty lery i wojskowej 
skłonić do powstania, nie udało im się to 
jednak. M ajora aresztowano.

W O J N A
r o s s s r j  . v l 2 o  -  3  a p o i i s i s a .

Dakar, 16 listopada. Rossyjska flota 
dziś wyjedzie i nabierze węgla w Damara- 
landzie. Oficer m arynarki Nelidow, o którego 
zgonie wczoraj doniesiono, um arł wskutek 
udaru słonecznego.

Londyn, 16 listopada. B iuro  Reutera  
donosi z głównej kw atery trzeciej arm ii j a 
pońskiej, via  F u z a n : Krąży pogłoska, że g e 
nerał Stóssel je s t ranny  i stan  jego wy
maga koniecznie umieszczenia go w szpitalu. 
Stóssel nie chce jednak opuścić stanow iska 
i oświadcza, iż woli umrzeć na  posterunku, 
aniżeli odejść. W ojsko rossyjskie je s t b ar
dzo wycieńczone; brak środków żywności. 
Przeważna część załogi gotowa je s t poddać 
się, tylko oficerowie powstrzym ują żołnierzy 
od tego kroku. Japończycy sądzą, że odpor
ność załogi doszła już do ostatn ich  granic. 
Pewien szpieg donosi, że w porcie A rthura  
brak amunicyi i środków żywności, a silnie 
daje się żołnierzom we znaki mróz przej
mujący.

Londyn, 16 listopada. B iuro  Reutera 
donosi z M ukdenu pod datą 13 b. m .: Ros- 
syanie ostrzeliwali dzisiaj od rana  do wie
czora Japończyków koło stacyi Szaho, aby 
im przeszkadzać w obwarowaniu stacyi. Obie 
arm ie są obecnie tak ukryte, że ogień dzia
łowy nie czyni w ich szeregach żadnych 
szczerb.

Rząd chiński nie chce przewozić ros- 
syjskich pakunków przez S ininintin  do M an- 
dżuryi, powołując się na neutralność Chin 
i przepisy o kontrabandzie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 listopada 1904. Zam knię

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 673-— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 9 7 '— , 
Akcye A nglobanku 284 '— , Akcya U nionban- 
ku 548-—, Akcye Landerbanku 449-—, Akcye 
B ankvereinu 547'75. A kc.B odencredit 9 6 7 '—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 546-— , 
Akcye kolei państwowych 650 25, Akcye 
k o ld  Południowej 88'25, Akcye kolei E l- 
bethal 418 50, Akeye kolei Północnej 
5540’— , Akcye kolei czerniowieckiej 
583 —, Akeye A lpiny 48B,75, Akcye Rim a 
M uranyi 514- — , Akcye praskiego Towarzy
stw a Żelazn. 2313-—, Akcye Fabryki broni 
552 — , Akcye Tureckie tytoniow e 840’— . 
Akeye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1125-— , O bligacje węgierskiej 
indem m zaeyi 97-75. R enta majowa 99-95. 
A ustryaoka R enta koronowa 100 'JO J W ę
gierska R enta koronowa 98-10, 56 1.
Listy Tow. kredytowego ziem. 99'30, 4 prc. 
L isty Banku hipotecznego 98'80, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101-40, 5 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 112- — , 4 prc.
L isty  Banku krajowego 99'45, 4 i pół
prs. L isty Banku krajowego 10P90, 5 prc.
kom unalne oblig. Banku kraj. 103-35, 4-prc. 
Gal. Obligacye propinacyjne 99-85, 4 -p rc .  
Gal. pożyczka krai. z 1893 r. 99-45, 4 -p rc . 
pożyczka m iasta Lwowa 97-50, Losy tureckie 
133-—, M arki 117 60, Ruble 2 5 4 - - .

U sposobienie: T arg  m ontanów  słaby, 
zresztą spokojne przy ustalonych kursach .

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  J S r e e b o w i a o k i .



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*1
Kiiakoniita kaw&.

Administracyę i kierownictwo 
achowe w Związku katol. krawców 
ve Lwowie pl. Halicki 1. 7 (gdzie 
Centralna Kawiarnia) z dniem 1. li
stopada b. r. objął pierwszorzędny 
jrzykrawacz dawny współpracownik 
!. k. dostawcy Dworu Zawojskiego 
v Karlsbadzie p Jakób Bujarek.

W szelkie m onetf *ags*ani« 
izne kupują i sp rze d a ją  n a j

k o rz y stn ie j
S o k a l i L ilie s i.

Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vi® en culotte ron- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite
raturę, Ladj.es Field, The King and his 
Navy a, Army, Outing, Tha Tatler, 

W Ł O S K IE :
Domenica del Gorriere. 

R O S Y J S K IE : 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

$okołowskieg?o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW. P a sa ż  H a u s m a a a  9,

0 0 0 0 0 0 0 H 0 0 0 0 0 0 0 0  
litrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francusk ie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

ang ielsk ie :
DAILY GHRONIOLE

rosy jsk ie:

NOWOJE WREMIA
n iem ieck ie: 

FRANKFURTER ZEITUNG

Bsuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 
0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 1

FelirySa cn trń f, berMnifców i M i e r m
poleca się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Theuer
Lwów, pl. Halicki 1. 12.

P r z y j e c h a l i  d e  L w « w a .
Dnia 16. listopada 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. A. hr. Potocki z Ry mar owa, W. hr. R v  

ciborowski z Podola ros., P. hr. Czosnowski z 0- 
iomli, W. Małecki z Turad, E Miimler z Wieliczki, 
dr. B. Kader z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. hr. Jabłonowski z Popowiec, R. Fan- 

ger ze Świdnicy.
HOTEL FRANCUSKI.

P. M. Asłan z Koziny.

C E l i  J J I  
lw ow sk ie ] Izby handlowa] i

K
przemysłowe]

wów, dnia 16, listopada 1904. płacą | żądają
walutą koron

I .  A kcje za sztukę. K. h. K. b.
anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 — 553 —
anku gal. dla handlu i przem.

260 -po »ł. 200 (400 kor.) . . . . — —
anku kred. gal. po 200 zł. w. a.
w likwidacyi.............................. — — — —

ol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(420 k o r .) .................... ..... • - — — — —

•1. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 575 - 585 -
arbami w Rzeszowie po 200 zł.
w. a. (400 k o r.) ......................... — — -------

abryki wagonów w Sanoku przed
tem Lipińskiego po 500 kor. .

ow. dla gal. przedsieb. elektry-
350 - 370 —

sznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 410 -
OL. Listy zastawne za 100 kor. £
ank« h. g. 5*/0 w. a. wyl. z 10 £  © 111 25 — —

* » 4V /o  » l0s W 50 L *■ 101 30 102 -
” „ 601. po 200 k. 1 98 80 99 50

kraj. 41/s % „ los w 51 1. _ 101 50 102 20
„ 4 <% „ los w 57 1. 99 20 99 90

aw. kred. gal. ziem. (pierw.
ssa  e m is y a ) .............................. a 99 80 — —

ow. kred. galie. ziem ak. 4 % 0 
los. w 419, l a t .........................a, 99 80 — —
4 % los. w 56 l a t .................... a 99 10 99 SO

I II . Obllgi za 100 kor. M
al. funduszu propin. 4% w. a. 5 . 
ukow. funduszu propin. 5% w. a.

99 50 
102 80

100 20

0manalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 60 — —
.  „4 ‘/,%(3em.) 101 30 1.02 -
„ „ 4% f4 em.) 98 90 99 60

ol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
oiyezki kr. 6#  w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro-
kn 1898 ................................... 99 30 100 -

oiyezka m. Lwewa 4 % po 200 kor. 97 30 98 -
.  .  .  ** /,*»*00  „ 101 10 101 80

IY. Losy.
[. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85 - 91 -

Y. Monety.
ukat M earsk i.............................. 11 26 11 40
9 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
I I  rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 253 -
00 rubli rosyjskich papierowych 253 - 255 -
00 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 listopada 1904 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
ednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ...................................  99 95 100 15
styezeń-Upiee . . . . . . . .  99 90 100 10

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ień .....................  100-30 100 50
kwiecień-październik.......... 10030 100-50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —■ —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154 90
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185- —

„ 1864 po 100 zł. . . .  273--
„ 1864 po 50 zł....  273’-

Listy zast. doiuen państ. po 120 zł. 5 pr. 29225

155-90 
1 8 7 -  
277 -  
277-- 
294 25

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 119"&5 120 15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor, 4 pr. . . . 10010 100 30

C. Obligacye kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr.

r. (ostemp. akcye)

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

iety za 2“  
ip. ' . ;

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5'li pr...........................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr.......................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

od P'
Kol. Ces. Elżbiety za 200 ii. mk. a8/, 

1

99-50 

118-60 

508— 

127-50 

99 65 

99-45

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.  ........................ "
Kol. Czeskiej emiss z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.....................................................
Kol. galiu. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ...................................
Kol. lwowskó-ezem.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

100 50 

119 60 

509 — 

12850 

100 60 

10045

99-85 100 85

99 80 100 80

99-20 100-20

99-75 100-5

99-50 100-50

I00( _,•_

D. Dług państw a (krajów korony węgierskiej)
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —-—

„ w wal, kor za 200
kor. 4 p r................................. ......  - 98 10 98 30

Węg. obi. pr. reguł, Cisy za 100 zł. 4% 162-- 164 20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) — -— — —
n n „ za 50 zł. (100 kor.) -  — —

E . Obligaeye Indenmiaaoyjiie.
Kroacyi i Sławonii .........................  98 50 —■—
Węgier za 100 zł. 4 p r........................97 05 98 65

F . la n e  publiczne połycskŁ
Losy reguł. Dunaju % r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ..............................  277 -  281 -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 60 107 60
P o l kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

SKMł kor. 4 pr..................................... 99 30 100 30

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr.......................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

n n n n 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r a n k .  — —

€L L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. ios w 50 l. 4 pr.

,, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n » n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n l°s ^ Pr - 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n n n n l°s 60 1. 41/, pt.
„ >■ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» „ „ „ 4 pr. ios. 41 lat
» „ „ „ 4 pr. sta re . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/, pr. 51*/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
s ja  42 lat za 200 kor. 4*/, pr. .

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/. lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obllgaeye z prawem piarw 

za 100 zł. nom.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. póła. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr.
„ „ » » » - lS874pr.

„ rt « ” n n 18914 p i .
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr. . ....................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
(Jal kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Woe sal kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

' „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
b ” „ B 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (Basilies) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem, 100 zł 
Olary 40 zł. m- k. . . . . . , .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Łubiany 20 .
Pii™  to zł. m. k. - ..........................

płacą żądają

1 0 3 - 1 0 4 -

99-~ 99-80
99-35 100-35

97— 98- -

9 4 - 98-70

listy dłużne

99 50 100-50

2 )8— 308- -
104-65 105-65
9895 99-50

111 — 112—
101-40 102-40

93 80 99 80
99— 9960

100 - —-_
99-75 100 50

101-40 102-40

102 40 103-30

101-50 102- —
98-75 99-75

100-25 —
100-35 10135
śzeistwa

108 75 103-25
116-50 —■ —
100-70 101-70
100-89 101 80
100-75 101-75
101-65 102 65

92-50 93-50

99 40 100-40

119-25 111-25
110-25 111-25

99 20 100-30

20 90 21-75
479— 490 -
156 - 166 -
78— 83-60
86— 91 —
6 8 - 72 -

164— 174 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53"75 55-85
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 80 29’70
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 66 — 70' -
Salina 40 zł. mk..................................  223" — 233' -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 81-—
St. Genois 40 zł. mk...........................—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■•— —•—

„ „ Tryestul00zł.m k.4l/,pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-— 300 —

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 284 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2876'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —
Węg. banku kredyt. 206 zł. . . . 798 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 535 -
Galie, banku hip. 200 zł.................... 546- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 449 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 163-r — 
„ Związk. (Unionbank) 200 z ł . . 547 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249‘ — 
Zi7nosteńska banka 100 zł. . . .  249' —

285 — 
2885 -

7)9 50 
536 50
547 50 
290 — 
450 50

1645--
548 50
249 50
250 -

ch.
439 -  
435 — 

5530 -

583 30 
392--

407 -

584 30 
400- -

408 50
887 -

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowy 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434-—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 4-15' —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k .. 5510 —
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 290 zł. — —
Kol. Lwów-Bełżec (ake. pierw.) 200 zł.

,, Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł......................
„ węg. galie. I. 200 z.ł...................

Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 662- — 663- -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1125 — 1135 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 485 — 486 —
Pragskiego tow, Żelazn, przem. 200 zł. 2329 — 2339 —
Sehodniey 500 kor. . ' ........  697-— 7C5 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 flanków — —- ____
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł. . , 307 50 308 -

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 51/* pr.
Niemieckie bauki ............... '
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie b a n k i ....................
Szwajcarskie b a a k i ....................

O, W A L U
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-franków ka....................

rueiuiecsie oansnoty za iwmari 
Włoskie banknoty za 100 lir
R«bi® .  ..............................

117-65 11785
239-47 V, 239-70
9-5-27 V, 95 42*,

117 63 117-90
95-30 95 50
95-15 95 25
9515 85-25
Y.
11-34 11-37

19-07 1910
33 51 83-59

117 65 117-85
9525 95 50
2-54 3-E43/4

W a  m :  e s  w  i  k  w  a *  ®  w „

Licytacye.
L. ez. E. 1117/4 (4) (9390 3 - 3 )

N a żądanie Stanisław a M ierlaka w 
Mszanie dolnej, odbędzie się. dnia 21. listo 
pada 1904 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Lim anow ej, licy tac ja  realności lwh. 144 
ks. gr. gm. kat. S taraw ieś objętej Jan a  M ier
laka w łasnej, wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość, wystawiona na lieytacyę, 
je s t ocanioną na 2724 kor.

Najniższa cena wynosi 1816 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyeiąg katastralny , protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 6 . października 1904.

N r. 5V85/904 (9367 3 - 3 )
L icy tac ja  skartów.

W e. k. głów nej Fabryce ty toniu w 
W innikach w Galieyi sprzedane zostaną w 
drodze publicznej licytacyi skarty  płócienne 
(zgrzebne i drelichowe) sznurowe i papierowe 
jak też i inne stare materyały.

T erm in  do wnoszenia pisem nych ofert 
ustanowiono na dzień 29. listopada 1904 o go
dzinie 12 -tej w południe.

Bliższe w arunki licytacyjne i wnoszenia , 
ofert można przejrzeć podczas zwykłych godz. 
urzędowych w ekspedycie wymienionej c. k. 
głównej fabryki tytoniu, jakoteż w fabrykach 
tytoniu w Goding, N eutitscheim , Krakowie, 
M onssterzyskach, Jagiein icy  i Zabłotowie, w 
c. k. Urzędzie zakupna ty toniu w Borszezo- 
wie, również w M agazynie sprzedaży tytoniu 
we Lwowie, w Izbie handlowej we Lwowie, 
Krakowie, Bernie, Ołomuńcu i Opawie w de
partam encie II. e c. k. M iaisteryum  handlu  
we W iedniu i w Ekonomacie c. k. jeneralnej 
D y rek c ji monopolu tytoniowego we W iedniu.

Z e. k. głównej F abryki tytoniu.
W irm iki, 10. listopada 1904.

L. cz. E. 3278/4 (7) (9416 2 - 3 )
N a żądanie Kasy Oszczędności m iasta 

Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 23. 
grudnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22, licy tac ja  połowy realności lwh. 927 gm. 
kat. Tarnopol objętej stanow iącej dom pod 
lsp. 254 na przedmieściu Lwowskiem poło
żonej.

Nieruchomość, wystawiona n a  lieytacyę, 
je s t ocenioną na 9185 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4592 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu
larny , w yciąg katastralny, protokoły ocenienia

, i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżę; wymienionym, w biurze N r. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej, nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 6 . listopada 1994.

L. cz. E. 3916/4 (4) (9 4 33  2— 3)
Na żądanie Banku powiatowego w T ar

nopolu stow. zar. z ogr. por., zastąpionego 
przez p. adw. dr. G logiera, ^odbędzie się dnia 
20. grudnia 1904 o godzinie 10' przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze N r. 22, licytacya ciał tabularnych obj. 
llw h. 217, 537, 847, 649, 954 i 1131 k s.g r. 
gm. kat. Borki wielkie wraz z przynależno- 
ściarni. Lwh. 217 składa się z ppg. lik. 369, 

j 563, 685, 1827/1, 2046, 2407 i 2508, lwh. 
j 537 z ppg. lik. 980 i 1161, lwh. 847 z pg.

lk. 367/2, lwh. 954 z ppg. Uk. 1183, 1184 1 
1797, lwh. 649 z pg. lk. 2177, lwh. 1131 
z ppg. lik. 1222/1, 1352/2, 3144/2, 3145 2 i 
3146/2.

Nieruchomości, wystawione na licyta
c ję , są ocenione na kwotę 8240 kor., przy
należności zaś na kwotę 502 kor.

Najniższa cena wynosi 5828 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta 
bularny, wyeiąg katastralny , protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 8 . listopada 1904.



t

L. 23.8^5/904. (9465 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że celem w ydzierżawienia praw a poboru po
datku konsumcyjnego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych Bełz oraz od wina w okręgu 
dzierżawnym Rawa ruska na trzechłecie 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się. w c. k. 
D yrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi (trze
cia (III .)  lieytacya pod następującym i wa 
runkam i:

1 . lieytacya ustna odbędzie się dnia 
*-9. listopada (w torek; 1904 o godz. 9—12 
przed południem .

2. Przyjm uje się także nadaże (oferty) 
pisemne, te jednak  wniesione być m ają już 
dnia poprzedniego przed licy tac ją  ustną a 
więc najpóźniej do dnia 28. listopada (po
niedziałek) do godziny 1-szej w południe na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
względnie pocztą w opieczętowanych kower- 
tach, na  których w ypisane być m ają tylko 
data i liczba obwieszczenia licytacyi oraz 
przedmiot dzierżawny.

3. Licytować można albo na całe rze
czone triech lecie  bezwarunkowo albo t> ż wa
runkowo t. j. z milczącem przedłużeniem na 
rok drugi, i trzeci u ile nie nastąpi wypo
wiedzenie w przepisanym  term inie.

4. Jako ceny fiskalne (wywołania) w y
znacza się:

a) dla podatku konsum cyjnego od mięsa 
v? okręgu Bełz kwotę 5532 kor.

b) dla podatku konsum syjnego od wina 
w okręgu Rawa ruska kwotę 854 kor.

5. Wadyum, jakie ma być złożone do 
Jieytacyi ustnej, względnie dołączone do pi
sem nych ofert w ynosi:

a) dla podatku od m ięsa w okręgu 
Bełz 554 kor.

b) dla podatku od wina w okręgu Rawa 
ruska 86 kor.

6 . Bliższą wiadomość o w arunkach dzier
żawy i miejscowościach przynależących do 
poszczególnych okręgów powziąć można 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żół
kwi lub w dotyczących Nadzorach c. k. 
straży skarbowej.

7. N a podstawie § 2 ustawy z dnia 23. 
g rndnia  1903 Dz. u. kr. Nr. 146 dzierżawcy 
prawa poboru rządowego podatku konsum 
cyjnego od wina obowiązani są opłacać do 
kas rządowych równocześnie z czynszem 
dzierżawnym także 30°/o tego czynszu ty tu 
łem  opłaty krajowej, za co m ają prawo po
bierać od stron 30°/o dodatek krajowy do po
datku rządowego.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 12. listopada 1904,

L. ez. E . 461/4 (15) (.9454 1 - 8 )
Dnia 30. g rudnia  1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w oddziele Nr. I I I  
sąau tutejszego lieytacya realności w Sam
borze dzielnicy Lwowskiej lwh.  76 z przy
należnościam i.

Dom jednopiątrowy m urowany, komórki 
murowane, dom jednopiątrow y murowany, 
budynek parterow y m urowany, budynek drugi 
parterowy m urowany, komórki drewniane, 
kurnik drew niany, chlew drew niany i altanę 
drew nianą z przynaleźytościam i oceniono na 
147.027 kor. 19 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 73,513 kor. 60 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w Oddziele Nr. 111.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczali, w siedzibie sąd a 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8. listopada 1904.

L. cz. E. 456 4 (4) (9460)
D nia 15. g rudnia  1904 o godzinie ln  

przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym , w biurze N r. 2 w Szczercu, odbędzie 
się lieytacya realności objętej lwh. 131 ks. 
;gr. gni. Piaski wraz z przynależnościami, 
składającemu się z posadzonych względnie 
zasianych ziemiopłodów.

Nieruchomość, w ystaw iona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 100 kor , przy
należności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 86 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki lic jtacy jae  i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

»Gazeta Lwowska* Nr. 263

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
licyt&eA byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu my późni ej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszono

' Te oscbv, d k  których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej aieruchomońci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zsm ieszk ate go,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szezirzec, dnia 1 2 . października 1904.

L. cz. E . 921/4 (5) (9461 1— 8)
N a żądanie Rebeki F rost zam. Katz, 

odbędzie się dnia 9. grudnia 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze N r. VI., lieytacya całej real
ności lwh. 1816 gm. Rawa.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1155 kor. 80 hal.

N ajniższa cena wynosi 770 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
■tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
R ana, 18. października 1904.

L. cz. E . V III. 2828/2 (45) (9452)
N a żądanie Herscha F euera w P rze 

m yślu, odbędzie się celem zniesienia współ
własności dnia 30. g rudnia  1904 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio
nym, w b.urze N r. 51, lieytacya realności 
pod Ik. 252 położonej lwh. 278 B. ks. gr. 
gm. Przem yśl objętej H erscha Feuera, Cbai- 
tua Feuera, Chsi Rosenfeld tudzież nieobję
tej m asy spadkowej Wolfa Feuera własnej 
wraz z przynależnościami, składającemu się 
z blaczów od ubikacyj i przedziałów bu
dowli.

N ieruchom ość z przynależnościam i oce
niona na 9599 kor.

Cena wywołania, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi całą cenę szacunkową 
tj. 9599 kor.

W ierzycielom m ającym  prawo zastawu 
na  spizedać się mającej nieruchom ości ubez
pieczone zastrzega się takowe nadal bez 
względu na cenę kupna,

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przem yśl, dnia 10 . listopada 1904.

L. cz E. 886,4 (4) (9459)
N a żądanie Salomona Kerznera, odbę

dzie się dnia 9. grudnia 1904 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r. 11 w Sołotwinie, licy- 
tacya należącej do zobowiązanego Ju rka Pi- 
sarczuka realności lwh. 808 ks. gr. gm. Ro- 
sulna, wraz z przynależnościam i, składające- 
mi się z chaty, stajni, stodoły i brogu.

Nieruchom ość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 290 kor., przynależno
ści zaś na 234 kor.

N ajniższa cena wynosi 350 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Sołotwina, dnia 3. listopada 1904.

L. cz. E . 1578.4 (4) (9489)
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jarosław iu, odbędzie się dnia 9. g rudn ia  
1904 o godz. 10 /j przed południem, w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
lieytacya realoości lw h 564 ks. gr. gm. Ja 
rosław objętej zobowiązanego M arcina Goryla 
syna M ichała własnej (g run ta  obszaru 86 
ar 96 m 2.

: dnia 17. listopada 1904.

Nieruchomość, rsystawiona na licyta- 
eyę, je s t oceniona i a 2260 ker. 96 hol,

Najniższa c-na wynosi 1507 kor. 30 hal., 
poniżej tej peny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, protokół ocenienia wyciąg katastralny , 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter iaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI, 
Jarosław , dnia 31. października 1904.

L, cz. E. 20344  _ _ (9490)
Zobowiązany Dunyło Białecki w Kadobnej.

D nia 28. listopada 1904 o godz. 10 
rano, odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
sądu tutejszego lieytacya 2 3 części lwh. 
247 I.) ciało i 3 6/21 części lwh. 247 II.) 
ciało, wraz z przynależnościami, składająee- 
mi się z chaty, studni, drzew owocuwych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione ad 1) na 1078 kor. 66 
h a l ,  ad 2) 1760 kor ,  przynależności zaś na 
23 4 kor. 99 hal.

N ajniższa cena wynosi ad l i  860 kor., 
ad 2) 1177 kor., poniżej tej ceay sprzedażnie  
przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 8 .

Takie praw a, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszono.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowęj, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26. października 1904.

Konkursa.
L. 4874 4 (9402 2 - 8 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

zastępcy prokuratora państw a w V !IL klasie 
rang i w Krakowie względnie przy innej c. k, 
prokur&toryi państw a w okręgu c k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie rozpisuje 
się konkurs.

Pudania należy w nieść w drodze prze
pisanej najpóźniej do 2. grudni* 1904 do 
c. k. nnprokuratoryi państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 12. listopada 1904.

Wyroki prasowe,
H. cnp. P r  246 4 (2) (9464)

o r o ó i o m E H e .
B  ImeHH Gro BejrauecTBa U /iea p n !
I ( .  k . Cy/T, KpaeBHH flJiH enpaB K apnas 

j  JI&ROBi piniHB Ha niACTSBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., npo 3Mict ap- 
THKyaiB yMim;eHHx b nneni 108 i 109 uaeo-
hhoh : nFaHji,aMaKHu 3 /(Ha 8. iiaflOjraeTa
i904 nifl Hamieeio: 1) „K bo Ba^ie? -1 a 6o 

i,a,ein“ Bi# eniB „BgaBano 6h ca'* pfi 
„ero 6epeaeene“ i 2) „ Kop/jioK ABCTpHi' Bi# 
cnis „Ko.uh TaK“ flo „3ase/(eH3“, MicTHTL
b eośi 3HaMeH& upoBHHH 3 §. 300 i ”02
3. k. i apT. IV . a. k, 3 17/12 1862 Hp. 8 

irp. n. i npoTo ycnpasefljiHBHeHa ecTL 
3apHfl3K6Ha uepes n;. k. IIpoKypaTopa ,a;ep- 
acaBHoro HoHcpicKaTa cel uaconncH.

B  HacjńC^OK Toro pimeHH 36oponeH6 
ecTL flajmine nrapese th x  apTHKyniB, a 3a- 
ópa.HHH Haiuiu^ Mae 6yTH 3hhih;6hhh  

•TuBiB, ą k k  14. naflo-mcTa 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. IV. 197 4 (9428 2 - 3 )

Przeciw Stanisławowi Uberm anowieżo
wi, Kajetanowi, M ichałowi i Franciszkowi

Dyrdziriskim, k tórych miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Przew orsku przez Berła, 
H erscha F e ldm ana  pozew o własność i in- 
tabulacyę realności lwh. 242 ks. gr. gm. 
Przeworsk.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozpraw y r a  dzień 30. 
listopada 1904 o godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisław a Uber- 
manowicza, oraz Kajetana, M ichała i F ran 
ciszka Dyrdzińskieh, ustanawia się p. dra 
Zborowskiego ad w. w Przeworsku kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów swych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą iub pełnomocnika nie za
mianują,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 9. listopada 1904.

L cz. O. I. 255/4 (1) (9455 2 - 3 )
W sporze Leizora Grebel!spvzeoiw A bra

hamowi Grebel z miejsca pobytu nieznajo
memu o 520 kor. wyznaczono term in na 28. 
listopada L 04 godz. 9 rnno.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta 
nawia się Ignacego K repsa z Bobrki kurato
rem, który zastępywać będzie nieobecnego aż 
do zgłoszenia się pozwanego lub zamianowa
nia pełnomocnika.

O, k. Sąd powiatowy. Oddział I, 
Bobrka, 4. listopada* 1904.

(9463 1 - 3 )
P. dr. Jarosław  Oleśnicki, kandydat 

adwokatury wpisany został z d iem 12 . listo
pada l» 0 ł  na listę adwokatów tutejszej Izby 
z siedzibą w Drohobyczu.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 12. listopada 1904.

L. 877. (914 ) 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Izba no taryalaa w Przem yś u 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja 
kiekolwiek pretensye do kaucyi śp. Seweryna 
Żukowskiego byłego e. k. notaryusza w Bu- 
kowsku z ty tu łu  jego urzędowania, aby te 
pretensye w nieprzekraczalnym  term inie sze
ściu miesięcy licząc od dnia ogłoszenia jego 
w „Gazecie Lw ow skiej”, w tutejszej Izbie 
tern pewniej zgłosili, ileż) po bezskuteczny a 
upływie tego Term inu zezwolenie na eksta- 
bulacyę tej kaucyi z obciążonych nią rea l
ności w Kosziak&ch położonych udzielone 
rostanie bez względu na ich rzekome prawa.

O. k. Izba notaryalna.
Przem yśl, 31. października 1 )05 .

L. cz. O. I. 275 .4 (1) . (9457 J— 3)
Przeciw Jachecie Ganz i Chanie Ganz. 

których miejsce pobytu jest nieznana, w nie
sionym został do c. k. sądu pow.atowago w 
Grzymałowie przez J&kóba Dawida pozew o 
uznanie praw a własności II. ciała hipot. 
lwh. 150 Grzymałów.

Na podstawie pozwujwyznaczony został 
te rm in  do rozprawy na dzień 17. listopada 
1904 godz. 9 rano B. 4.

Celem strzeżenia praw Jachety  i Cha- 
ny Ganz, ustanawia s ’ę p. W ojciecha M ayera
c. k. notaryusza w Grzymałowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzecconej spr-.wio na ich  ko zt i niebez
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Grzymałów, dnia 5, listopada 1904.

L. cz. Ow. 586/4 (1) (9474)
Przeciw Lesiowi M ar.iów , którego m iej

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez M ikołaja Marmów pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 370 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 16. 
lipca 1904 1. cz. Cw. 536 4 (1) nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta
nawia się p. dr Daniela Stachurę adwokata 
w' Samborze kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nio 
zgłosi iub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział li.
Sambor, dnia 16. lipca 1904.

S p ad k i .
L. cz. A. 169 3 (1.) (9447)

O. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu za 
w iadam is, że w dniu 15. kw ietnia 1903 
w Łękawicy zm arła A gnieszka z Wbewiórów 
l-o  Satław a 2 o Kasperek z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi niewiadomo czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku kwotę 576 kor. wynoszącego



przeto wzywa się niniejszem tych wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź ty tu łu  roszczenia podnieść zamierzają 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego swe praw a dziedziczenia 
w sądzie tutejszym zgłosili i oświadczenie 
do spadku wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego kuratorem  ustano
wiony został Jędrzej B istyga z Łysiny, 
przeprowadzonym będzie z tymi, którzy się 
do niego zgłoszą i swe praw a dziedziczenia 
wykażą, ezęść zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nik t się nie zgło
sił cały spadek przypadnie Państw u jako 
bezdziedziczny,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ślemień, dnia 19. września 1904.

F irm y .
L. cz. F irm . 851/4 (9878 1—3)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1905 
wpisy do rejestrów  handlow ych w czasopi
smach „Gazeta Lwowska i Oentr&lblatt fur 
die E in tragungen  in  das H andelsregister" 
zaś wpisy do rejestru spółek zarobkowych 
i gospodarczych w Gazecie Lwowskiej.

Złoczów, dnia 10. listopada 1904.

L. cz. F irm . 449 (4) (9034)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre
ślono :

Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie f irm y : „H. Perlbergera sy n “.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

propinacyi m iasta Rzeszowa filia fabryki ro- 
solisów, rum u, octu w Klaśnie.

Zakład filia ln y : Zakładu głównego w 
K laśnie noszący firmę równobrzmiącą is tn ie 
jącego zakładu głównego skutkiem  zwinięcia 
przem ysłu.

Dzień w pisu: 15. października 1904.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 15. października 1904.

L. cz. F irm . 254/4 (9066)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych zanotowano przy firm ie : 
Zakład kredytowy komereyalny w Kołomyi, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką w ykreślenie dotychczasowego członka 
Dyrekcyi dr. H enryka M ikołaja 2 im. Lan- 
daua.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 15. października 1904.

G. Zl. F irm . 271/4 (9065)
A nderung bereits eingetragener Einzelfirm a.

Sitz der F irm a: Woronów.
F irm a w o rtla u t: Moses W eissman.
Betriebsgegenstand bisher H auptnieder- 

lassung W oronów fur G utspaehtung in  Cho- 
cimierz und Woronów nunm ehr: Brandwein- 
B rennere i-U nternehm uag  in  den Ortschaften 
Ohocimierz-W oronów und Niezwiska.

K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 
A btheilung II.

Kolomea, am 26. Oktober 1904.

■s. Firm . 308/4 Sp. 1/188 _ _ (9069)
n iany  i dodatki do w pisanych już firm 

pojedynczych i spółkowyeh.
W pisano w rejestrze dla firm spółko-

ych.
Siedziba firm y : Drohobycz.
Brzmienie f irm y : Kornhaber, H eim berg 

et Kornhaber, cegielnia z piecem kręgowym.
Zmiana firmy n a : K ornhaber et H tim - 

berg, cegielnia parow a11, po niem iecku: 
„Kornbafcer et H eim berg, M aschienenziegelei 
m it D am pfbetrieb“.

W ystąpił: spóinik Leon K ornhaber.
Upoważuiony do zastępstw a: każdy ze 

spólników z osobna.
Podpis firm y: pod nazwą firmy podpis 

któregokolwiek spólnika.
Data w pisu: 22. sierpnia 1904.

O k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 22. sierpnia 1904.

L. cz. F irm . 1191 stow. I. 131/8 (8897)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru  stow arzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie „Bank 
dla hand lu  i przem ysłu w Grzymałowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", że na walnem zgrom adzeniu dnia 
24. lutego 1904 § 3 statutu z dbty Grzyma
łów 21. lipca 1898 tak zm ieniosy został, iż 
odtąd tak opiewać m a: „G egenstaad und 
Zweck des U nternehm ens ist a) der Betrieb 
eines Creditgeschafies behufs B eschaffung) 
der den Mitgliedern zu ih ren  Handel, ih rer :

W irtsehafi und ihrem  Gewerbe nOtigen Geld- 
m ittel verm ittelst des gem einschaftlichea 
Credites".

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 27. w rześnia 1904.

G. Zl. F irm . 1138 Ges. I. 1/30 (8956)
L óschung einer F irm a.

Geloscht wurde im R egister fur Ge- 
sellschaftsfirm en :

Sitz der F irm a : Zaleszczyki.
F irm aw o rtlau t: Aba Boral i Feibisch 

N. Nisbr&uch dzierżawa propinacyi i zakupno 
wódki w Zaleszczykach.

Infolge Geschaftsauflósung.
Datum der E in trag u n g : 24, Septem- 

ber 1904.
K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 

A btheilung II.
Tarnopol, den 20. Septem ber 1904.

L. cz. F irm . 1255 Poj. I. 85/2 (8957)
W pis do re jestru  handlowego firm y 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedyńczych.
Siedziba firm y: Zaleszczyki.
Brzmienie firm y : c. k. obwodowa apteka 

Zerygiewiczowej w Zaleszczykach.
W łaściciel (I .) : M arya z Negruszów 

Zerygiewicz.
Udzielono prokurę: Izydorowi Zery

giewicz.
Kreślenie firm y : pod brzm ieniem  firmy 

własnoręczny podpis właścicielki firmy lub 
własnoręczny podpis prokurzysty z dodatkiem 
„p. p a .“.

Dzień w pisu: 12. października 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8 . października 1904.

L. cz. F irm . 1264 Stow. I. 14/55 (9072)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru  stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy f irm ie : 
„D arlehens und  H andelsverein in  Probużna 
(stowarzyszenie pożyczkowe i handlowe w Pro- 
bużnie) reg. Genossenschaffc mit beschraukter 
H sftung", że takowe z powodu ukończonej 
likwidacyi z rejestru  się wykreśla.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 . października 19)4 .

L. cz. F irm . 1196 P jd . I. 60/10 (9073)
W ykreślenie firm y.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje
dyńczych.

Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firm y: Moses P arnass dla 

handlu  spirytusem  wódczanym w Tarnopolu. 
Z powodu śmierci.
D ata w pisu: 3. października i 904,
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 27. września 1904.

L. cz. F irm . 2312 sp. III . 286 (9187)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa
nych już w rejestrze handlowym firm poje

dyńczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnięto

co n astępu je :
Siedziba f i r my : Lwów.
Brzmienie firm y: „L. Mikucki i K.

Peru tz".
Przedm iot przedsiębiorstwa odtąd „cent

ralne biuro dla w łasnych przedsiębiorstw  
naftowych, tłoczenia i sprzedaży ropy" po 
niemiecku „Central Buresu fiir eigene Erdól- 
unternebm ungeu, R ohrleitung und E idol- 
V erkauf“ .

Dzień wpisu 14. października 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14. października 1904.

L. cz. F irm  466 4 (9035)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza w daiu  dzisiejszym 
w pisanie do re jestru  handlowego przy firmie 
„akcyjne Towarzystwo dla wyrobów tkackich 
i sukienniczych w Ł ańcucie", że prokura 
Stanisław a Anczyoa zostaje wykreśloną i że 
na  posiedzeniu rady zawiadoweząj tego To
w arzystw a z drtia 5. m aja i 904 w m iejsce 
S tanisław a A nczyca udzielono prokurę J a 
nowi Kunstmanowi.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 15. października 1904.

G. Zl. Firm . 320/4 Sp. I. 154 (8985)
E ingetragen  wurde im R egister filr 

G esellschaffsfirm en:
Sitz der F i rm a : Maryampol. 
F irm aw ortlau t: Galizische K arpathen- 

Petroleum -A ctiengesellsehaft Tormals Berg- 
heim  & Mac G»rvey.

S tatu tenauderung: Zufolgedas Beschlus- 
ses der GeneraW ersammlung vom 25. Jun i 
1904 wurde die A banderung  der §§ 9 und 
14 a lte r S tatu ten  beschlossen; diese Statu-

tenanderung  wurde vom k. k, M inisterium  
des Jn n e re n  m it dem E rh sse  von 30. A u
gust 1904 Zl. 38320 genehm igt. Der § 9 
wurde dahin abgeaadert, dass Geaeralver- 
sarom lungen bereits 14 Tage nach  ibrer 
E inberufung abgehalten w erden kónnen. Der 
§ 14 h ingegen wurde in  dem Sinae abge- 
andert, dass lediglich die Beschlussfassung 
iiber den G eschaftsbericht des Verw altungs- 
rathes, iiber die Jahresbilanz, iiber den Re- 
yisionsbericht, sowie Uber die Vervendung 
der G escbaftsertragnisse in der oidesstlichsm 
G eneralyersam m lung yerbandelt w erden miis- 
sen ; alle anderen Bescblusse und Y erhand- 
lungen jedoch auch in  der ausserordent- 
licben Y ersam m lung b e sc h lo se n  werden 
kónn m.

E in  Exem plar der neuen S tatuten be- 
findet sich bei R egister-A ktea- F irm . Spółk.
I. 154.

Datum der E in trag u n g : 12. October
1904.

K. k. K reis- ais H andelsgericht, A bth  IV. 
Jasło, am 1. October 1904.

L. cz. F irm . 284 Stow. II. 802 (9036)
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych przy firmie „To
warzystwo oszczędności i zaliczkowe w T ar
nowie, zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że w miejsce ustępującego B ernarda Czobana 
yel Schapiry A dolf M echner w Tarnowie 
zamieszkały członkiem dyrekcyi stowarzy
szenia w ybrany został.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Tarnów, dnia 22. października 1904.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

W  W i e d n i u ,  V I . ,  G e t r e i d e m a r k t  1 3 .
Centralne blnre ogłoszeń, dzienników i reklamy

A d o l f a  C h n l a w s k i e g o

udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y 

s ł u  i h a n d l u .

N a  o k o ło  Ś w i a t a
(W ydawnictwo obrazowe)

Widoki miast i m iejscowości. Typy i życie m ieszkań
ców. 9 6  o b r a z ó «  w  kolorach naturalnych. Zajm ujący  

tekst objaśniający^
O i  sdhui»u 0 2  zeszytów) w ozdobuj @pr$wie w płótno any, 8  koron,

(10 zeszytów 6 korce).
Zamówienia przyjm uje:

SI i urn iiszienn i k ó w  S o k o ło w sk  teg c , Lwów, Pasaż D ausaina 9.

*$*&&&■

Od. Redakcyi: |j
Premium artystyczne: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego 

artysty.

Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S T N  M A R N O T R A W M Y
powieść współczesna J ó z e fa  W e y s e n h o ffs .

M R O K
powieść historyczna A . E re c h o w ie c k ie g o .

W ciągu roku 1904 każdy prenum erator Tygodnika Illustrow anego otrzym a 5 3  
num ery pism a, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkam i, ko- 

p u m i obrazów, illustraeyam i chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

N adto premium wyjątkowe
bez podw yższen is  dotjcbeeasow ej ceny prenum eraty.

Q  M TOMY (co miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych
w  S A  w tom ^  tomów dzieł H . Sienkiewicza: „POTOP" i „PA N  WOŁO- 

MBmsr DYJOW SKI“ ©raz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
litesatury, liłstoryi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 

i  t, p . —  W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości41’; w Lutym : „Małżeń: 
siwo n różnych narodów41; w Marcu :„Życie artystyczne ludzkości44 
(z illustraeyam i).

W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczoEa.

P ren u m era tę  ps*xyjmujes

rnm sfejstytya n u  ILLDSTEOfMS
we Lwowie, Pasaż Mansmana 9,

w&zyttfcte Kslągarnla i Kantory p*s«,
Warunki prenumeraty „Tygodnika IUBStrowanego’' razem s 12 tomami dzieł Henryk* 

Sieuklewicsa, \ 2 tomami dzisł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 
Tfu L f « w h i  w ftallfljl i  na Bukowinie

Kwartalnie
Półrocznie
Rcssoie

ą kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
B ocznie............................ 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 49 hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal, Należytość tę prośmy nadsyłać razom z prenumeratą.

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato
rowi e za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. Ozdobne okładki do oprawiania 
pół /ocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze
syłki. i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryki Sienkiewicza może byó nabywany seryant! po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaó po 17 ker. 80 ha!.
z# lessy w oprawia,
■Sumary okasowa i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycja „Tygodnika1' 

we Lwowie, Pasaż H&omana 8.

t f r r r r *  r r r t w f  t m w  r ? w w  w w
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Krochm al brylantowyB  a  w  r r
uznany powszechnie z% najlepszy 

w szędzie  do nabycia.

Najnowszy skorowidz. galicyjski
wydany w 1904 roku 

Poleca egzemplarze oprawne po 5 kor, 60 hal, z przesyłką 6 kor, 20 hal.

§ O K # Ł f  W  m K  HBCW
Biuro dzielników, czasopism i L*t.v, Pasaż tkusma^a 9.

Wj:<

Album Powstania listopadowego
( W y d a c i e  w ? s g s a R i a ł @ )

Każdy zeszyt twTorzy z osobna całość i zawiera .15 dużych portretów arty
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 ko;-. 60 hal. na prowincyi do naby- 
Cla W biurze dzienników S okołow skiego  Lwów pasaż Hausmana

Sflagazyn i praess^siiSa futer*
Feliksa, i Ju liana Lubelskich

* w e  L w o w i e  ■u.l,. “\7?7~aAa'\?™a, 1., 3 -  
Lolecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 

 ̂ gotowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice
i kurtki myśliwskie 

p Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze.
Ueńy bardzo niskie. — Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyami 

najnowszych modeli wysyłamy odwrotnie.

€ l t e w I © s z c 3 K 0 i i I e . 3— 3)

W celu sprzedaży drzewostanu w lesie gminy chrześciańskiej miasta 
Sokala własnym w obrębie gminy katastralnej Skomorochy w powiecie So- 
aalskim położonym a to 818 sztuk sosen i 387 sztuk dębów odbędzie się 
vv Magistracye miasta Sokala w dniu 28. listopada 1904 od godziny 10 do 
godziny 12 przed południem licytacya ustna i ofertami.

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 31.302 kor. 76 hal od której 
'n plus licytować się będzie i od której 10% każdy do licytacyi przystępu
jący jaka wadyum złożyć winien.

Warunki licytacyjne tudzież wykaz oszacowanego drzewostanu mogą być 
każdego czasu w Magistracie przejrzane.

Burmistrz: WvsecZ?ńśkL

*m rm

N a  w s z y s t k i e  l l
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - * - ■ - - - -

^jencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o

i
: Lw ów . Pasa® H ass«maua U. j

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

JlSiastowe Jiuro ® ® e & o & & 
c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie

pasaż Ijausmana 9.
W ydaje:

B I L E T Y  3 K E S T A W I A L Y E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K i R T O I O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą, 

l a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Weneeyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

])o Wiednia z ważnością 45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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Dependan e H O T E L  B R IS T O L  L  p, T e a tr Rozm aitości.
Występ najlepszych sił artystycznych.

Codziennie 2 nowe senzacyj ie komedye.

H o n M i i r s .
Z.irząd kasy chorych m. Lwowa ogłasza ninięjszem kos kurs na posadę stałego le 

karza kasy z płacą '1200 kor. rocznie i ryczałtem  480 kor. rocznie na dorożki.
W arunki konkursu bezwzględnie wym agane są :
1. Dyplom „doktora wszech nauk lekarskich11.
2 . Co najm niej 2 letnia praktyka w szpitalu krajowym.
8, Nieprzekroczony wiek 45 lat
4. Znajomość języków krajowych.
Podania należycie udokumentowane w sieść należy do biura kasy (Lwów Brajerow- 

ska 8) najdalej do 29. b. m. włącznie
Lwów. dnia 14. listopada 1904.

Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa
F ilip  Besoil* przewodniczący.

W ażne i dogodne dla P. I .  inserentów
czasopismo

mm mm -m  j e  ł  «
Tygodnik społeczny

dla u r t f d s j ś k ó i ®  p r y ^ r a t n y & h  w s z e l k i c h  k s f e g o r y i

P rz ed p ła ta  isa ,,P r*e łom “ z przes. pocztow ą w yaos?: 
z góry całorocznie półrocznie kwartalnie

w Aust s Węg-zech 9 K. 5 K. —  hal. 3 K. —  hal.
w Nieme.'£ęch 9 m. 5 m. — f. 3 m. — f.
W R ossy! 5 rs. 2 rs. 50 kp. 1 rs. 40 kp.

Adres Redakcyi i Administracyi * Przełomu« Lwów, ul. Miłkowskiogo L 2.
Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuje oprócz Administracyi wyłącznie Biuro ogłoszeń St. Sokołow

skiego we Lwowie, Pasaż Hausmana. Numery okazowe gratis i opfe.tnie.

© © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © ©  

Odznaczona na licznych wystaw ach.
Pierwsza ta ĵowa fabryka wyrobów c«m«fttowych

O I O T M U I  a U Ł I A S I  1 SSAW
L w ów , ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658, 

F i l i e :
S ta n is ła w ó w  Zarwańska 18. K ra k ó w  Zwierzyniec 14. C zeriliow ce Bahnhofstrasse 28.

T T t i z y m u j e  n a  s l ^ ł a d z i e :
W ielki zapas ru r betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jako tei inne wyroby z cementu. W y f c o n n j e : posadzki weneckie ter- 
r&zzo, mozajkowe i granitow e, j&koteż: posadzki jednolite  bez fug „H olzit11 syste
mu Schm idta. K analizacje, zbiorniki i fundam enta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne  roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i w z o ry  ns żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó

wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak  najsin.-a.muej, wzorowe i trwało 
po cenach umiarkowanych

W

0  0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 ©  © 0 0 0 0 3 1

S O S ®

Ogłoszenie.
Półn. niem. LLOYD (Norddeut. Lloyd)
H e p r e s s e n t a c y a  w e  L w o w i e ,  P a s a ż

Hausmana 9.
obniżył ceny jazdy

D O  N O W E G O  Y O R K U  I  B A L T I M O R E
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

xxa koron 118,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak  i morskich z Bremen do Ameryki, Austra

lii, Afryki, Chi o, Japonii eto. u dz ie la :
Reprezentacya półn. ulem. Lloydu we Lw ow ie,

F a s a i  H a u s m a n a  3 ,

ąd
21
W
m
m

Dnia 3. grudnia 1904 o godzinie 5-tej po południu we Lwowie 
w sali Banku krajowego odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie w likwidacyi.

Porządek dzienny obrad:
1. Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie likwidatorów za czas od 1. maja do 3. grudnia 1904.
3. Wnioski likwidatorów dotyczące ukończenia likwidacyi.

Lik widatoro w ie:
Dr. Rudolf Ais, Ludwik Eydziatowicz,

Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub też 
przez pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym we Lwowie depono- 

! wać — vide § 24 i 25 statutu Towarzystwa.



Z  p o w o d u  z w i n i ę c i a  h a n d l u

10

po znacznie zniżonych cenach
Dywanów, Materyi meblowych, Firanek, Fortyer, 

Chodników, Kap r a łóżka, Kocyków, Makat, G-obelin,
;' .esztek i t. p.

A. KlZfSlTOFClIGZ Lwów, Hotel Geongea.
©  m
© Po cenach Q

redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, trancnskich etc., (g j
czasopism faehowycn miejscowych, za- /gv
miejscowych i zagranicznych, zamówię- 'łsr

f f l  nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, @1
/ a ,  prenumeratę na wszelkie pisma <sr*
g a  przyjmuje
s?  Ajcncya dzienników i ogłoszeń  

SOKOŁOWSKIEGO 
V r we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
a®  Kosztorysy gratis.
@  ©

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K a m i e n i c a  w śródmieściu wolne lata ko- 
rzrst le do nabyci?., Jurystowski, ul Koper

nika 20 od 3 -5 .

a n e e l a r y a  n o t n r y w l n a  w Lubaczowie 
poszukuje ki-ndrdata notaryHnt-gn; wrohionv 

solicytator mAgł y tasze znal-źó pomieszez-nie

T Z J o m o ś e i  g a l a n t e r y j n e  z bronzu, skóry, 
■IW drzewa, szkła i po eelany już nadeszły — 
poleca S e y f a r t h  &  D y d y ń s k i  w e  L w o 
w ie ,  przy pl Maryaekim.

P r z  e p r o w a d i e n i a
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwspsincya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
W iedófi, Sehottenrfasg 21. 

B u d ap esz t, A rau y  Ja n o s  u toza  34

L w ó w , Jagiellońska 2 2,
Telefon 408.

N o w o ś ć !
I f n ł r l r u  na PUĈ U1 wierzch i spód jednakowy, 
M ł f  U l J  obustronnie do użytku, ledziutkie i cie
płe po zł. 16-50, 18, 20 do 22; atłaso«e jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 di zł. 40 Kołdry zwykłe od zł. 
3'50, 4. 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa
b n e  p o  zł 12 50, 14, 16 18, 20 do 30. 
M u ł a r O P O  czysto włos>enne za 3 poduszki zł. 
m o l c l  d l i t i  14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6-50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien
niki „Hiuiena“ ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł 20.

I maszyna parowa odświ. ża i czyści 
Ili YUOl* ■ poduszki pierzane zupełnie jak no

we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej

pracowni kołder i materaców

Józefa Scliuslera
we* Lwowie, ul. Kop**rt*ika 5.

złr. 1 60 
„ 2 -  
» 3— 
» 4‘-
„ 5—

Już nadszedł 
świecy transport

herbat? chifisb-rossyjsliej
zbioru majowego:

‘/, klg. Wyslewek najlepszych 
\  kig. Congo Cesarskie 
1/2 klg Soucbong familijna 
1i, klg Melange de Moskau 
*/, klg. Imperial

poleca
Handel Karola Bałłabana

następcy

Józefa Oźmińskiego
Lwów

ul. H a lick a  23.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od

wrotnie nie licząc opakowania.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

K a le n d a rzy k  bankow y
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo
net Wyplata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

Schiitz i Ghajes
we Lwowie, pi, Maryacki i, 7.

(róg ul. Kopernika).

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma
tycznym po kor. l -80, l -92, 2' — , 2'08 i 2'16

za pół klgr. poleca
handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, Lwów.
N o w o ió !  M ió d  w  i » l » » t r a c l i ! !  1 klgr.

3 kor. bez opłaty portowej.
W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  k u r a e y j i i y

w 5 klgr. blasz:tnkaoh 6 kor. 60 hal. franco. 
M ió d  t e n  w y s y ł a m  t a f c i e  d a r m o  za wy
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie. 
l i s z r n to  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą

dajcie, w n r t o  przeczytać, 
t* . K o r s s ^ n ie w ic s ,  em. naucz, Iwanezany p.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

O sta/tnie nowości!
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzoraoh.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

KOPERUICKI i SYN
optycy t nteobanloy,

Ł w ftw . p l n c  n a l i e k i  1. l .

R u ch  pociągów  k o le jo w y ch  o b o w iązu jący  z d n ie  su 20. l ip e a  1904 r . (Czas środkowo-europejski).

Pociąg
posp.| osob.
przveh n g

2-31

3-25

— tj-uo

610

1-30

1-40

2-30

7-30
7-40
7-45

810
820
8-55

1002
10-20
11-2-5
1-10

4-35

4-45
5.03
5-30

■5 40

-  I 5 50

840

9-10

9-50

1000
10-20

10-40

Do Ł w  o w a
Na dworzec głów ny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziela i święta), Kóió/.mezó (od l/o do 30/9 
wł.). Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Fezo Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysł;,w;a. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korósmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa,, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina,, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa
noka, Cby.owa

z.Iekrn, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczy i, Koemania, Nowosieiicy 
p zez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu. Suczawy, R&lowiec. 

z Podwołoezysk, (Odessy,' Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee, Kozowy. 

z Tuebli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
^Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu

tor, Zaleszczyk, Ilusiatyna, wania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliez-o, Orłowa, .Mielca 
\ia  Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan Żydaczojra, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny. ;

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). Za
kopanego Ksa ów (od 25/6 d-> '5/9) Nowego Sącza,
Orłowa (ocFn/l^do 15 9) J a s ł a ,  Lubaczowa, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żrdaozowa ,(°d 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korósmezo, Nowosieiicy, Dorny Watry, 
Sue ,awy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.- 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. . .
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, KałuBza, Borysławia, Koehawiny.

Pociąg
posp. osob.
odch . o S

112-45 —

2-51 —

"

4-10

-- 6-26

:
6 30 

6 45

8-25

— 835

910
— 9-25
— 10-35
— 10-45
— 10-50

1-55 —

2*45 —

2 55 —

— 305

3-30
— 340
— 5'48
— 5 5.5

- ■
6-26

— 58-40
D — - 7 05
i  — 29-00
U __ 16 05

10-42

10-55

1100

_ 11.05
1110

Ze Lwowa
Z  dworoa głów nego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąc-.a. 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Korósmezo (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza, Ryma
nowa, Iwonieza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Ickan (Jass, Buk.-.resłtu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kinósmezó, Czortkowa. Nowosieiicy, Brodiny, Putny, Dorna 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia
tyna, Czortkowa. 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sam nora Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
'.L. kopanego (yia Kraków od 25/(1 do 15/9).

(lo wrakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, ■ 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąeza, Orłowa I 
(od 1/7 do 15/9), Oświęeima.

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Ozerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieiicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzym.iiOwa. 
do Ickan, (Botuszan, Jass Bukaresztu), Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korósmezo, Koemania, 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosieiicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Lubaczowa, 
Oświęeima.

do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka
łusza.

Jo Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 

Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy rro te j, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 36/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Wati . 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

P o c i ą g i  lo k a ln e .
f

z Brzuchowic 6'42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 1'47, 3'15, 4'30 i 5 03 po p., 
7 ‘54 i 9‘I2 wieczór (do 11/9 włącznie). ,

z Janowa 8'20 rano, 116, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od l/o do 30/9 
włącznie), iO'IO wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w medzie.e 
i święta). . . . ,

ze Szozerea 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 1135 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

I rano, 9 30 i 10-50 przed połud., 12-32, 2.05, 3 35, 5-05 
i 8-04 wieczór (do 11/9 włącznie), l|-|0 w nooy (ka-

do Brzuchowio 5 4 
po poł., 7"05 
żdej niedzieli).

do Janowa 6‘50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 135 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
włącznie) i 5‘48 po poł. 

do Szezerca 1"45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

1 3 04|

2-15
7 2 

5-06

N a  d w o rz e c  ,,P o d z a m o z e “
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia

tyna, Kopyczyniee, Czortko »a. ,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (OdesBy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2-09

6-43

10-52

9-21
11-24

Z dw oroa  „Podzaxnoze“
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia

tyna, Czortkowa.
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga; Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas srodkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czaBU lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy i 
i wszeik ego innego rodzaju bilety, llostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez eały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- I 
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopaia), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


